
OG0LNOPOLSKI
INFORMATOR

£ e m
(HO w

S P I S  T R E Ś C I
Inż. J. Dobrzeniecki —  Na nowym etapie. M gr J. M okrzyń- 
ski — Bilans Państwowego Przemysłu Miejscowego za rok ltytiS. 
J. Kowalewski —  Rozwój organizacji Państwowego Przemysłu 
Miejscowego. E. Jozefsberg —  Rola organów planowania 
w  przemyśle miejscowym. Po Zjeździe Państwowego Przemyślu 
Miejscowego w  Krakow ie. A. W. —  Sprawy finansowe pań­
stwowego przemysłu miejscowego w  ramach konferencji k ra ­
kowskiej. Podpisanie um ów zbiorowych. Czyn kongresowy 
Łódzkiej DPM. Rok osiągnięć DPM  —  Poznań. Bydgoska D y­
rekcja Przemysłu Miejscowego. Z życia zakładów: W  fabryce 
opakowań blaszanych „Decorum “  w  Sosnowcu. Przodujące 
zakłady przemysłu miejscowego na Wybrzeżu. Ze szkolnictwa 
zawodowego. Zarządzenia. Z k ra ju . Ze świata. Prasa zagra­
niczna o Polsce. Co warto przeczytać.

jMnesatpamK
S T Y C Z E Ń -L U T Y  1949 -  ROK IV  
NR 21-22 C E N A  50 z



D Y R E K C J A  P R Z E M Y S Ł U  M IE J S C O W E G O

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZRYTO
KATOW ICE, UL. FRANCUSKA 37
TE L. 303=08, 311=71, 318=56, 351 = 67, 326=03

D O S T A R C Z A  B I E Ż Ą C O :

z produkcji podległych zakładów, znane ze swej jakości i niskich cen, 
a rtyku ły chemiczne, gospodarstwa domowego i  inne, jak:

mydło toaletowe „Leśne“
mydło toaletowe „T u li-T u li“
mydło do golenia w  laseczkach i  kostkach
proszek do prania i  moczenia bielizny
p ła tk i mydlane „Radiol“
pasta do obuwia „Lod ix“
pasta do podłóg „Sigella“
proszek do szorowania „S irax“
p łyn do czyszczenia metali „Sidol“
lak do butelek (3 kolory)
ultramaryna „A zurin “
wosk szewski
oliwa do maszyn
gra fit do p ły t kuchennych
żelazka do prasowania (na dusze i elektryczne) 
maszynki do krajania chleba „Matador“ 
m łynki do kawy, pieprzu i  maku 
p ra lk i „Ideał“
pasta i  proszek do zębów „Kosmodont“ 
wyroby kosmetyczne „V io la“ 
kubki porcelanowe

N A D T O :
maszyny graficzne 
wyroby metalowe 
konstrukcje żelazne itp. 
siatki ogrodzeniowe, 
sitka różnego rodzaju 
maszyny rolnicze 
wagi stołowe 
maszyny graficzne.

Z A K U P U J E :
1. wszelkie surowce twarde po^rsebne do produkcji mydła.
2. farbę niebieską do liniowania
3. szelak naturalny
4. wełnę merinos — praną i  nie praną
5. Płyty ofsetowe (drukarskie gumowe)
6. tarcicę iglastą i  liściastą 
T, fornier, dyktę
8. ig ły  baganowe nr 24 (szewskie)
9. ig ły  do dublowania nr 47 (nr 8)

10. szpilary do dublowania nr 45 (nr 7)
11. ig ły  do przeszywania nr. 8.

Pisemne i telefoniczne zapytania należy kierować pod wyżej podanym adresem
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Na nowym etapie

Państw ow y Przem ysł M ie jsco w y  w szed ł na drogę pełnego rozw o ju .
W yrazem  tego jest podw o jen ie  p lanu  p ro d u k c ji ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  tej 

p ro d u kc ji, k tó ra  przeznaczona jest do zużytkow an ia  przez p rzem ys ł k lu czo w y  w  fo r ­
m ie poddostaw  i usług, jak  rów n ież  na p o k ryc ie  po trzeb  m ieszkańców  najb liższego te ­
renu.

Dalszym na tej d rodze  zadaniem  jest u p rzem ys łow ien ie  i zagospodarow anie  te re ­
nów  p o łu d n io w ych  i  po łudn iow o-w schodn ich .

U spraw n ien ie  o rgan izac ji, pe łna eksploatacja  maszyn, dobór o dpow iedn ich  lu d z i i 
podn ies ien ie  d yscyp lin y  p racy  p o zw p lą  na w ykonan ie  zakreślonego planu.

Podział kom petency jny  daw nych  ram  departam entu  w y o d rę b n ił zagadnienia p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego w  osobny Departament Państwowego Przemysłu Miejscowego.

N ow e zadania Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego  n ie m ogą zastygnąć w  suchej 
lite rze  zarządzeń.

Każdy p ra co w n ik  Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego  m usi się dow iedzieć, 
jak tę tn i aparat PPM, a ca ły p rzem ys ł i spo łeczeństw o muszą z ko le i być in form ow ane 
o życiu  zakładów , os iągn ięc iach  p ra co w n ikó w  Państwowego P rzem ysłu M ie jscow ego, 
k tó rych  w y s iłe k  p rzyczyn ia  się do bud o w y socja lizm u w  Polsce.

Od dziś O gó lnopo lsk i In fo rm a to r Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego  i jego w y ­
daw n ic tw a  będą spe łn ia ły  ro lę  łączn ika  pom iędzy przem ysłem  k luczow ym  a państw o­
w ym  przem ysłem  m ie jscow ym  i jego ogn iw am i, pom iędzy państw ow ym  przem ysłem  
m ie jscow ym  a życiem  gospodarczym  kra ju .

Od dziś O gó lnopo lsk i In fo rm a to r PPM i jego w yd a w n ic tw a  p ub liko w a ć  będą ty lk o  
zagadnienia Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego.

Tą d ro g ą  będziem y ogłaszać zarządzenia, tą  d rogą  będziem y uczyć i w yjaśn iać, 
tą  d rogą  będziem y p u b liko w a ć  w y n ik i osiągnięć.

W ierzę, że nasze w łasne w y d a w n ic tw o  p rzez sw o ją  treść w yw o ła  szczere za in te re ­
sowanie, pobudz i m yśl tw ó rczą , stanie się w yrazem  dążeń i dokum entem  os iągn ięć Pań­
s tw ow ego P rzem ysłu M ie jscow ego.

O ddając czy te ln ikom  p ie rw szy  num er czasopisma w  now ych  ram ach w zyw am  ca­
ły  Państw ow y P rzem ysł M ie jsco w y  ze w szys tk im i jego ogn iw am i do rea lne j w spó łp racy  
z redakc ją  przez nadsyłan ie  m ateria łów .

R edakcji życzę dalszych p ozy tyw n ych  osiągn ięć w  now ej p ra cy  rozpoczęte j dla 
Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego  jeszcze w  lip c u  1945 roku.

Za Komitet Redakcyjny:
inż. J. D obrzen ieck i 

Dyr. Departam entu PPM



M g r Józef M okrzyński
N acze lny Dyr. P M -= r K raków

Bilans Państwowego Przemgslu 
Miejscowego za rok 1948

Rok 1948 b y ł d la Państwowego P rzem y­
słu M ie jscow ego  rok iem  g łębok ich  p rze ­
mian, rok iem  p rze łom ow ym  i decydu jącym  
o dalszym  is tn ie n iu  i ro zw o ju  tego p rze m y­
słu.

Był on rok iem  p rze łom ow ym  dlatego, że 
po raz p ie rw szy  w  h is to r ii p rzem ysłu  m ie j­
scow ego wskazano mu m iejsca w  rodz in ie  
p rzem ys łów  i uśw iadom iono sobie jego 
w ie lk ą  ro lę  w  odbudow ie  k ra ju  1 p rze bu d o ­
w ie  dotychczasow ego systemu gospodar­
czego na now y, dostosow any do w a ru nkó w  
gospoda rk i uspołeczn ionej. Poza tym  ro k  
u b ie g ły  b y ł rok iem  pow ażnych osiągn ięć w  
zakresie upo rządkow an ia  na jis to tn ie jszych  
zagadnień o rgan izacy jnych , techn icznych, 
p ro du kcy jn ych , hand low ych  i innych  w  
naszym przem yśle.

A by  uśw iadom ić sobie i o gó ło w i społe­
czeństwa p o lsk iego  ro lę  i; znaczenie Pań­
s tw ow ego Przem ysłu M ie jscow ego  w  go ­
spodarce państwa, w in n iśm y sięgnąć do 
ko nk re tn ych  cy fr, k tó re  n ie w ą tp liw ie  na j­
dob itn ie j z ilu s tru ją  w y n ik i rocznej p racy  
naszego przem ysłu.

O statn io ukazu ją  się w e  w szys tk ich  dz ien ­
nikach, czasopism ach i kom unika tach  ra ­
d io w ych  w iadom ości o os iągn ięc iach  p rze ­
m ysłu  po lsk iego . C zytam y i  s łyszym y o 
w ie lk ie j ro li poszczególnych p rzem ys łów  
k lu czo w ych  na drodze  do podn ies ien ia  do ­
b ro b y tu  kra ju . Czytam y i s łyszym y o p o ­
ważnej ro li po lsk iego  p rzem ys łu  na św ia to ­
w e j arenie gospodarcze j. Rzadko jednak 
s łyszym y i czytam y o fakcie, że bez ścisłej 
współpracy średniego i drobnego przem y­
słu z przemysłem w ielkim  nie byłoby tych 
osiągnięć oraz, że bez pow ażnej ro li jaką  
p rzem ys ł m ie jscow y  o d g ryw a  w  charakte ­
rze dostaw cy na jkon ieczn ie jszych  a rty k u ­
łó w  d la ry n k u  m ie jscow ego, ludność ch ro ­
n iczn ie  c ie rp ia ła by  na b ra k  podstaw ow ych  
a rty k u łó w  p ie rw sze j i codziennej po trzeby.

N ie  od rzeczy będz ie  nadm ienić, że w  
Z w iązku  R adzieckim  ważność d robnego  i 
średniego p rzem ysłu  została w yrażona p o ­
w o łan iem  specja lnych  m in is te rs tw  p rze m y­
słu m ie jscow ego w  poszczególnych  repu ­
b lika ch  zw ią zko w ych . O statn io ukaza ły się 
w  prasie  radz ieck ie j i po lsk ie j sp raw ozda­
nia z osiągn ięć m ie jscow ego p rzem ys łu  ra ­
dzieckiego. Z danych cy fro w ych  tych  spra ­
wozdań jasno w y n ik a  jaką  ro lę  odg ryw a  
p rzem ysł m ie jscow y w  tym  ogrom nym  k ra ­

ju  o tak w ie lk im  i potężnym  przem yśle. W 
samej R.S.F.R.R. w artość p ro d u k c ji p rzem y­
słu m ie jscow ego w ynos iła  w  ro ld i ub ieg łym  
około  7 m ilia rd ó w  ru b li,  co w  p rze liczen iu  
na nasze zło te  w yn o s i oko ło  70 m ilia rd ó w  
zło tych.

Radziecki p rzem ys ł m ie jscow y ma już 
sw o ją  ch lubną  tradyc ję  i w  ro d z in ie  p rze ­
m ys łów  zajm uje jedno z p rzodu jących  
m iejsc.

W p o łow ie  ub ieg łego  ro ku  na kon fe ren ­
c ji nacze lnych d y re k to ró w , v -m in is te r Szyr 
ośw iadczy ł: „D otychczasow e ogólne osiąg­
n ięc ia  w  gospodarce państw ow ej pozw a la ­
ją  na to, ażeby p og łęb ić  zasięg, zakres i  fo r­
m y p lanow ania  na w szys tk ich  odcinkach 
życia gospodarczego kra ju . M us i być  ró ­
w n ież rozw iązany  p ro b le m  p lanow ania  oraz 
o rgan izac ji p ro d u k c ji w  państw ow ym  p rze ­
m yśle m ie jscow ym ". „Zasadn iczym i w y ty ­
cznym i p lanu  p racy  pańs iw ow ego  p rzem y­
słu m ie jscow ego są: pełne w yko rzys tan ie  
posiadanego p rzez p rzem ys ł m ie jscow y  po ­
tenc ja łu  p ro du kcy jn eg o ". — „P rzed  p rze ­
m ysłem  m ie jscow ym  sto ją  zadania budow y 
now ych  zak ładów  w  w o je w ó dz tw a ch  na j­
m n ie j up rzem ys łow ionych , p rzyczyn i nale­
ży uw zg lędn iać  w  p ie rw szym  rzędz ie  po ­
trze b y  ryn ku  m ie jscow ego i m ie jscow e su­
row ce, b io rą c  rów n ież  pod  uw agę jak  na j­
rac jona ln ie jszą  w spó łpracę  z przem ysłem  
k lu czo w ym  w  sensie w y tw a rza nych  a rtyku ­
łó w  pom ocn iczych".

Na zakończenie swego przem ów ien ia  
M in . Szyr ośw iadczy ł:

„P rzem ysł m ie jscow y, jako d ro bn y  i śre­
dn i p rzem ys ł państw ow y, znajdu je  się w  
k rę g u  za in teresow ań gospodarczo-finanso­
w ych  Rządu, a szczególn ie  M in is te rs tw a  
Przem ysłu i Handlu, jako ośrodka dyspozyc ji 
i k o n tro li" .

Te ośw iadczen ia  na jba rdz ie j kom peten­
tnego czynn ika  rządow ego  można uważać 
za m om ent p rze łom ow y w  h is to r ii p rzem y­
słu m ie jscw ego.

Ja kko lw ie k  wspom niana konferencja  
do tyczy ła  przede w szys tk im  p lanow ania  na 
ro k  1949, to jednak m ia ła  ona ogrom ny 
w p ły w  na osiągn ięcia  naszego p rzem ysłu  
w  r. 1948, gdyż zosta ły rzucone jasno spre­
cyzow ane hasła, a co n iem nie j ważne, — 
poczu liśm y, że n ie jesteśm y osam otn ieni w
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ciężkich  zm aganiach z trudnośc iam i ham u­
jącym i norm a lny  b ie g  p racy  naszych zakła­
dów . Jak już w yże j w spom nie liśm y, ro k  
1948 w  Państwowym  Przem yśle M ie jscow ym  
b y ł rok iem  pom yślnym . O siągn ięcia  nasze­
go p rzem ysłu  w  ub ieg łym  ro ku  ch a rak te ry ­
zuje m iędzy innym i:

1. p rzed te rm inow e  w ykonan ie  p lanu 
p ro d u kc ji,

2. pe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  potencja łu  
p rodukcy jnego ,

3. zapew nien ie  p rze m ys ło w i zaopatrze­
nia m ateria łow ego  i su row cow ego,

4. pow ażny w z ro s t w yda jnośc i p racy,
5. uzupe łn ien ie  fachow ego persone lu  

techn icznego i adm inistacyjnego,
6. pop raw a  w a ru n kó w  p racy  i b y to w a ­

nia p ra cow n ikó w ,
7. upo rządkow an ie  zagadnień hand lo ­

w ych ,
8. rozw iązan ie  zagadnień o rgan izacy j- 

no -s truk tu ra lnych .

/. Przedterminowe wykonanie planu 
produkcji

Plan p ro d u k c ji p rzem ys łu  m ie jscow ego 
na ro k  1948 w yraża ł się w a rtośc iow o  sumą 
z ł 113.310.000 w  cenach pods taw ow ych  (z 
ro ku  1937) z ł 8.365.094.000 w  cenach b ieżą ­
cych.

M im o  ogrom nych  trudnośc i su row co ­
w ych  i techn icznych  p lan  został w ykonany  
w  100% już w  p ie rw sze j dekadzie  m iesiąca 
lis topada, a w e d ług  w a rtośc i w ykonan ie  ro ­
czne w yraża ło  się sumą zł 140.267.000 w  ce­
nach pods taw ow ych  co s tanow i 124% planu 
rocznego, zaś w  cenach b ieżących  sumą 
10.724.458.000 zł, co s tanow i 128% p lanu ro ­
cznego.

Poważne p rzekroczen ie  p lanu  p ro d u k ­
cy jnego w  naszym  przem yśle  b y ło  m ożliw e  
dz ię k i w zm ożeniu  ruchu  rac jo na liza to rsk ie ­
go i rozszerzen iu  asortym entu  p ro d u ko w a ­
nych  to w a ró w  oraz częściow o przez u ru cho ­
m ien ie  now ych  zak ładów  p rodu kcy jn ych .

W n iem ałym  rów n ież stopn iu  p rz y c z y n ił 
się do tych  osiągn ięć ro z w ija ją c y  się ruch  
w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  poszczegól­
nych  zakładach, zw iększenie  w yda jnośc i 
p racy  oraz w yp e łn ion e  p rzyrzeczen ia  ze 
s trony  poszczegó lnych  załóg fab rycznych  
w  ram ach Czynu Kongresow ego.

Poza w yże j w spom n ianym i czynn ikam i 
p rzem ys ł m ie jsco w y  p rzep row adza ł p rzy  
w iększych  niż w  ro ku  1947, lecz nadal b a r ­
dzo skrom nych  m ożliw ośc iach  finansow ych, 
częściow ą m odern izac ję  u rządzeń te c h n i­
cznych.

Jak w iadom o p rzem ys ł m ie jscow y posia ­
da w  znacznym  stopn iu  zniszczone i  p rze ­
starzałe u rządzen ia  p rodukcy jne , m ające 
w ie lo k ro tn ie  niższą w yda jność niż p rzec ię ­
tn ie  b io rą c  w  p rzem yśle  k luczow ym . W 
szeregu zakładach naszego p rzem ysłu , zu ­
życie m aszyn i u rządzeń p ro d u kcy jn ych  
sięga od 60 do 80 a naw et 90%', n ie m ów iąc 
o trudnośc iach  loka low ych . O grom na b o ­
w iem  ilość naszych fa b ryk  m ieści się w  w a ­
runkach  u rąga jących  w sze lk im  n a jp ry m i­
tyw n ie jszym  zasadom bezp ieczeństw a i  h i­
g ieny pracy, co n ie pozw a la  na stosowanie 
w ła śc iw e j o rgan izac ji p racy  oparte j na 
naukow ych  i pow szechn ie  p rzy ję tych  zasa­
dach.

2. Pełniejsze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego

Jak nam w ykaza ło  dośw iadczenie, spo­
rządzony  w  ro ku  1947 p lan  p ro d u k c ji na 
ro k  1948 n ie b y ł naogół sharm onizow any ze 
zdo lnośc ią  p ro d u k c ji naszych fab ryk . Sta­
ło się to na sku tek stosowanej ówcześnie 
l in i i  na jm nie jszego opo ru  przez w ie lu  d y ­
re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  fab ryk , w obec is t­
n ie jących  trudnośc i su row cow ych, techn i­
cznych i hand low ych. N a jis to tn ie jszą  p rze ­
szkodą ro zw in ię c ia  p ro d u k c ji do m aksym al­
nie m oż liw ych  g ran ic, b y ł obok innych  
trudnośc i, b ra k  zby tu  p rodukow anych  a rty ­
ku łów . B yliśm y w  ro ku  1948 św iad ­
kam i w s trzym yw an ia  lub  ogran iczania  p ro ­
d u k c ji p rzez w ie le  zak ładów  z pow odu  rze ­
kom ych  trudnośc i w  zbycie . G dy jednak 
zaczęto badać po trze b y  ryn k u  oraz, gdy  na­
s tąp iło  ściśle jsze pow iązan ie  p ro d u k c ji z 
po trzebam i p rzem ys łu  k luczow ego , okaza­
ło się, że poszczególne d y rekc je  n ie  ty lk o  
że n ie muszą ogran iczać p ro d u kc ji, lecz 
nie m ogą nadążyć ze sw o ją  p ro d u k c ją  za 
po trzebam i rynku .

Rok 1948 stał pod  hasłem pełn ie jszego 
w yko rzys ta n ia  po tenc ja łu  p rodu kcy jn eg o  
naszych fa b ryk  m im o n isk iego  stosunkow o 
za tw ie rdzonego  p lanu  p ro d u kc ji. W yda je  się 
jednak, że p lan  p ro d u k c y jn y  na ro k  1949, 
m im o w zro s tu  w  cenach pods taw ow ych  o 
oko ło  70%, (w  cenach bieżących, o około  
100%) w  stosunku do p lanu  poprzedn iego  
ro ku  n ie  o dzw ie rc ie d la  jeszcze is to tnych  
m oż liw ośc i poszczegó lnych  d y re k c ji pań­
s tw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego.

3. Zaopatrzenie materiałowe i surowcowe

Poważne os iągn ięcia  państw ow ego p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego w  ro ku  ub ieg łym  b y ły  
m ożliw e  —  m iędzy in n ym i — d z ię k i zna­
cznej p op ra w ie  zaopatrzenia  su row cow ego  
i m a teria łow ego  d la  naszych fab ryk . Jak 
w iadom o, n ie jest rzeczą  ła tw ą  w  naszym
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przem yśle, p rz y  jego w ie lob ranżow ośc i 
oraz konieczne j e lastyczności, rea lizacja  
pełnego zaopatrzenia. Należy o b iek tyw n ie  
przyznać, że zapew nienia  Departam entu 
Przem ysłu M ie jscow ego  oraz Departam entu 
Planowania M in is te rs tw a  Przem ysłu i Han­
d lu  na kon fe renc ji D y rekcy j Przem. M ie j­
scowego w  dniach 16 i 17 V i l  1947 oraz na 
konfe renc jach  w  1948 r. zosta ły naogół do ­
trzym ane, z w y ją tk ie m  surow ców , k tó rych  
p rzyd z ia ł nastręcza specjalne trudnośc i ze 
w zg lędu  na ich  pochodzenie, lub  z innych  
o b ie k tyw n ych  pow odów :

W ub ieg łym  ro ku  nastąpiła  p ra w ie  ca ł­
ko w ita  centra lizac ja  zaopatrzenia  na szcze­
b lu  poszczególnych d y re kcy j, co niem ało 
p rzyczyn iło  się do uspraw n ien ia  zaopatrze­
nia. C a łkow ita  centra lizac ja  zaopatrzenia 
p o zw o liła  na realne p lanow anie  zaopatrze­
n ia oraz zm usiła zak łady pod leg łe  do usta­
len ia  b a rdz ie j sta łych  p ro filó w  “'p ro d ukcy j­
nych  niż poprzedn io . N ie  należy p rzy  tym  
zapominać, że ca łkow ita  ćen tra lizac ja  zao­
patrzen ia  w  p rzem yśle  w ie lob ranżow ym  o 
w ie lk im  w ach la rzu  p ro d u k c ji w ym aga od 
persone lu  p racu jącego  w  dzia łach zaopa­
trzen ia  dużej o rien tac ji, w ie los tronne j fa­
chow ości oraz ogrom nej ak tyw nośc i i in ­
w encji.

4. Wzrost wydajności pracy ,

Rok 1948 b y ł w  p rzem yśle  m ie jscow ym  
okresem  pow ażnego podn iesien ia  w yd a jn o ­
ści p racy. W ydaje się, że pod  tym  w z g lę ­
dem jesteśm y jeszcze daleko w  ty le  w  sto­
sunku do p rzem ysłu  k luczow ego , k tó ry  w  
w ie lu  branżach os iągną ł już lub  naw et p rze ­
k ro c z y ł w yda jność p rzedw o jenną . Stan ten 
u sp ra w ie d liw ia ją  częściowo podniesione 
już w yżej p rym ityw n e  w a ru n k i p racy  w  
w iększośc i naszych zakładów .

W yn ik i roczne p rzem ys łu  m ie jscow ego 
w  zakresie w yda jnośc i p ra cy  w yraża ją  się 
zw iększeniem  w yda jnośc i w  stosunku do 
ro ku  ub ieg łego  p rzec ię tn ie  o przeszło  20%.

C zynn ikam i decydu jącym i w  tej m ierze 
b y ły :

1. um asow ien ie  ruchu  w spó łzaw odn ic tw a  
p racy  i podn ies ien ie  spraw ności ro b o tn i­
ków ,

2. w ype łn ien ie  zobow iązań  p rzy ję tych  
przez robotn ików 1 p ro d u kcy jn ych  i adm i­
n is trac ję  techn iczną fa b ryk  dla uczcze­
nia h is to rycznego  aktu z jednoczenia k la ­
sy robo tn icze j,

3. uspraw n ien ie  o rgan izac ji p racy  przez 
w p row adzan ie  in d yw id u a ln ych  pom y­
słów  ra c jona liza to rsk ich  ro b o tn ikó w  
oraz w ym ianę dośw iadczeń m iędzy 
poszczegó lnym i robo tn ika m i na nara-

dach w y tw ó rczych  i techn icznych  i w y ­
mianę dośw iadczeń m iędzy zakładami.

4. ściślejsze pow iązan ie  szerokie j w sp ó ł­
p racy  w szys tk ich  szczebli o rgan izacy j­
nych, począw szy od w arsz ta tów  w y tw ó r­
czych, a skończyw szy na Departam encie 
Przem ysłu M ie jscow ego.

Szerokie rzesze naszych ro b o tn ikó w  z ro ­
zum ia ły, że zw iększenie  w yda jnośc i p racy  
oraz oszczędna gospodarka p rzynos i im  k o ­
rzyść w  fo rm ie  zw iększenia  zarobków , a 
państw u w  fo rm ie  zw iększenia  bogactw a 
narodow ego.

■j. Uzupełnienie kadr technicznych admi­
nistracyjnych
Nieznajom ość p rzem ys łu  m ie jscow ego 

przez szerokie  rzesze społeczeństwa, tru d ­
ne stosunkow o w a ru n k i p racy  w  naszym 
przem yśle  oraz n isk ie  płace w  stosunku do 
innych  p rzem ysłów , spow odow a ły  w  u b ieg ­
łych  la tach pow ażny o d p ły w  fachow ców  z 
naszego p rzem ys łu  do innych  dz iedz in  p ra ­
cy.

W ro ku  ub ieg łym  ob jaw  ten został p raw ie  
ca łko w ic ie  zaham owany p rzez spopu la ryzo ­
w an ie  p rzem ysłu  m ie jscow ego i podkreś le ­
n ie jego  ważnej ro li w  obecnej gospodarce, 
p rzez częściowe w y ró w n a n ie  poziom u plac 
w  stosunku do innych  p rzem ys łów  oraz 
p rzez w y s iłk i W ydz ia łu  Personalnego De­
partam entu  Przem ysłu M ie jscow ego  w  k ie ­
runku  usunięcia is tn ie jących  n iedoc iągn ięć 
na tym  odc inku  w  terenie.

P rzem ysł m ie jscow y częściow o rozw iąza ł 
w  ub ieg łym  ro ku  trudnośc i w  zakresie uzu­
pe łn ien ia  b raku jących  s ił techn icznych i ad­
m in is tra cy jn ych  przez zasilenie naszego 
p rzem ysłu  fachow cam i z zew nątrz, przez 
szeroką akcję szko lenia  zaw odow ego na 
kursach o rgan izow anych  przez poszczegól­
ne fa b ry k i lub  zespo ły fa b ryk  o pokrew ne j 
branży, przez w ysy łan ie  zdolnych , energ icz­
nych i m łodych  ro b o tn ik ó w  na uczeln ie  o rga ­
n izow ane przez Centralne Zarządy i M in is ­
te rs tw o  Przem ysłu i Handlu.

Należy p rz y  tym  zauważyć, że w iększość 
d y re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  p od leg łych  fab ­
ry k  zdoła ła  przełam ać u s ieb ie  istn ie jące 
opo ry  w  tym  w zg lędz ie  i pos taw ić  zagadnie­
n ie szko lenia  i dobo ru  k a d r na ró w n i z za­
gadn ien iam i re a liza c ji p lanów  p ro d u k c y j­
nych oraz z zagadnieniem  p lanu  rozw o ju  
techn icznego fabryk.

Dalsze stosowanie w sze lk ich  m ożliw ych  
sposobów w  k ie ru n ku  uzupe łn ien ia  b ra ku ją ­
cych k a d r fachow ców  upe w n i nas w  p rze ­
konaniu, że zadania postaw ione p rzed  p rze ­
m ysłem  m ie jscow ym  na ro k  1949 zostaną z 
pow odzen iem  wykonane.
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6. Poprawa warunków pracy

Poważną tro ską  Departam entu Przem ysłu 
M ie jscow ego  w  ro ku  1948 by ło  zagadnienie 
p o p ra w y  w a ru n kó w  p racy  i b y tow an ia  p ra ­
cow n ików .

Jak już w yże j w spom nie liśm y, p ry m ity ­
w ne i  skrom ne urządzen ia  techniczne na­
szych fa b ryk  są rów nocześn ie  pow odem  
p ry m ity w n y c h  w a ru n kó w  p racy, Znany jest 
pow szechnie fakt, że b y li w łaśc ic ie le  fab ryk  
(szczególnie m ałych) w  okresie  p rze d w o je n ­
nym, jak rów n ież okupanci n iem ieccy, nie 
p rz y w ią z y w a li na ogó ł żadnej w a g i do p ro ­
b lem u zabezpieczenia zakładów  p racy  w  
urządzen ia  z zakresu bezpieczeństw a i h i­
g ieny  p racy, ani też n ie tro szczy li się o za­
pew n ien ie  ciężko p racu jącym  robo tn ikom  
w a ru nkó w  do odpoczynku. D latego sprawa 
ta stanęła w  całej jaskraw ości p rzed  nam i 
jako k ie ro w n ika m i pow ie rzon ych  naszej p ie ­
czy zakładów  w  now ych  w arunkach  us tro ju  
ludow ego.

O bok tro s k i o unow ocześnien ie  urządzeń 
techn icznych  dla ce lów  p ro d u kcy jn ych  sta­
nęła troska o zapew nienie  naszym ro b o tn i­
kom  p rzyna jm n ie j m oż liw ych  w a ru nkó w  bez­
p ieczeństw a i h ig ien y  pracy. M im o  bardzo 
skrom nych  m oż liw ośc i finansow ych z ro b il i­
śmy pow ażny k ro k  naprzód w  tym  zakresie. 
Jest rzeczą kon ieczną  p rzyg o to w a n ie  w ię k ­
szych ś rodków  finansow ych na cel, gdyż 
is tn ie jące  obecnie  w a ru n k i p ra cy  m og łyby  
u lec pogorszeniu .

Lepiej natom iast p rzedstaw ia ła  się sprawa 
o p iek i socja lnej oraz sprawa płac.

W tym  w zg lędz ie  państw ow y p rzem ysł 
m ie jscow y ma w  roku  1948 poważne o s iąg ­
nięcia. W szystkie  bez w y ją tk u  dy rekc je  o r­
gan izow a ły  w e  w łasnych  dom ach wczasów  
p ra w ie  w e w szys tk ich  znanych u z d ro w i­
skach w  Polsce oraz w  zw ią zko w ych  dom ach 
w czasów  i dom ach innych  p rzem ysłów , ak­
cję w czasów  p racow n iczych . Należy ty lko  
żałować, że w ięce j p ra co w n ikó w  fizycznych  
nie ko rzys ta ło  z tej akcji. Ud ia ł bow iem  
p ra co w n ikó w  fizycznych  w  wczasach w y ra ­
żał się cy frą  oko ło  10% w  stosunku da p ra ­
co w n ików  um ysłow ych.

M am y nadzieję, że w  ro ku  b ieżącym  sto­
sunek ten zostanie odw róco n y  lub  p rz y n a j­
m nie j pow ażnie zm ien iony na ko rzyść  p raco­
w n ik ó w  fizycznych , a reorgan izaćja  w czasów  
i ich  ob jęcie  przez z w ią z k i zaw odow e upe­
w n ia  nas w  tym  przekonaniu .

Poza akc ją  w czasów  b y ły  p ra w ie  przez 
w szystk ie  d y rekc je  u rządzone ko lo n ie  i p ó ł­
ko lon ie  d la d z iec i p ra co w n ikó w  oraz zak ro ­
jona na szeroką skalę akcja ku ltu ra ln o -o św ia ­
towa.

O dnośnie do zagadnienia p łac zano tow a li­
śmy w  ro ku  1948 pow ażny ich  w z ro s t przez 
zastosowanie, jak już w yże j pow iedz ie liśm y, 
szerokie j a kc ji w spó łzaw odn ic tw a  pracy, co 
p rzyczyn iło  się rów n ież do zw iększenia  w y ­
dajności p racy. N ie  zdo ła liśm y jednak do ­
rów nać pod  tym  w zg lędem  p rzem ys łow i 
k luczow em u.

W prow adzen ie  w  b ieżącym  ro ku  w  życie 
now ych  um ów  zb io row ych  w  zw ią zku  z 
ogo lną re fo rm ą  płac, iden tycznych  z p łacam i 
w  p rzem yśle  k luczow ym , rozw iąże  to zaga­
dnien ie  p ra w ie  ca łkow ic ie , ja kk o lw ie k  tru ­
dno będzie  stosować te same k ry te r ia  p łac 
w  m a łych  zakładach naszego p rzem ysłu  p rzy  
p ry m ity w n y c h  urządzeniach, co i w  w ie lk ic h  
zakładach p rzem ysłu  k luczow ego  p rz y  b a r­
dzie j now oczesnych i w yda jn ie jszych  u rzą ­
dzeniach p rodukcy jnych .

7. Problemy handlowe

Prob lem y hand low e b y ły  obok innych  
jednym  z czo łow ych  zagadnień w  państw o­
w ym  p rzem yśle  m ie jscow ym , w ym a g a ją ­
cych rozw iązan ia  w  ska li państw ow e j w  sen 
sie o rgan izacy jnym  i  w  sensie stosowania 
w ła śc iw ych  m etod zbytu . Dotychczasowe 
dośw iadczenia  w yka za ły  poważne b ra k ł w  
tej dz iedz in ie . N a jw iększym  n iedo c ią gn ię ­
ciem  by ła  panująca tu  p rzypadkow ość  w  za­
kres ie  o rgan izacy jnym  oraz w  samym syste ­
m ie zbytu. W szeregu d y re k c ji pow sta ły  
duże trudnośc i na skutek b raku  dokładnej 
e w id en c ji posiadanych to w a ró w  w  m agazy­
nach. Często słabo fachow o p rzyg o to w a ny  
persone l h and low y  n ie zdaw ał sobie sp raw y 
z ważności posiadania stale ak tua lnych  w y ­
kazów  rem anentów . Stan tak i b y ł konsek­
w enc ją  b raku  nacisku w  stosunku do fab ryk  
w  zakresie  spraw ozdaw czośc i handlow e;. 
Coraz w iększe  i  pow ażnie jsze zadania sto­
jące p rzed  naszym przem ysłem  w  roku  ubie 
g łym , m usia ły w  konsekw enc ji p rzyczyn ić  
się do pod jęcia  w y s iłk ó w  zm ie rza jących  dc 
g run tow nego  upo rządkow an ia  tego ważnego 
zagadnienia. P ow tarza jący się w  ub ieg łych  
la tach w  poszczególnych dyrekc jach  ob jaw  
p rodukow an ia  „na  m agazyn", św iadczy ł o 
n iedostatecznej sp raw nośc i aparatu zbytu. 
Dla to w a ró w  p rodukow anych  w  naszym 
przem yśle  ryn e k  n ie może b yć  p rzyp a d ko ­
w y, je ś li m am y p ro w ad z ić  rac jona lną  go ­
spodarkę, opartą  na zd ro w ych  podstaw ach 
ekonom icznych.

R adykalnym  leka rs tw em  na te chron iczne 
n iedom agania b y ło  p rzyp row adzen ie  w  roku  
1948 ana lizy rynku , w n ikn ię c ie  w  jego p o ­
trzeby  i wahania. W rezu ltac ie  o s ią gn ę li­
śmy poważne u p łynn ien ie  rem anentów  to w a ­
ro w ych  i  odm rożenie m a rtw ych  kap ita łów . 
Na dłuższą metę p rzem ys ł nasz zw iąza ł się
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z w iększym i i d łu go fa low ym i odb io rcam i. 
W ten sposób p rze s ta w iliśm y  się w  pew ne j 
m ierze  na p ro du kc ję  dla p rzem ysłu  k lu czo ­
w ego oraz p ow iąza liśm y  się z pańs tw ow ym i 
centra lam i zbytu. Jak w iadom o Państw ow y 
Przem ysł M ie jsco w y  p ro du ku je  obecnie 
p rzec ię tn ie  w  oko ło  40% dla p rzem ysłu  k lu ­
czowego.

U porządkow ane  w  tej fo rm ie  zagadnie­
n ie p rzyczyn iło  się do usta lenia trw a lszych  
p ro f i l i  p ro d u kcy jn ych  dla naszych fabryk.

Poza pow yższym i os iągn ięc iam i w y ło n i­
ło  się zagadnien ie  w y jśc ia  naszych tow a rów  
na ry n k i zagraniczne. W ub ieg łym  ro ku  p o ­
czyn iono k ro k i p rzygo tow aw cze  do ekspo r­
tu nadw yżek naszych a rty k u łó w  poszuk iw a ­
nych  za granicą. Tak im i a rtyku łam i sq w y ­
ro b y  szczotkarskie, różne a rty k u ły  ga lan te rii 
m eta low e j (np. kandahary do nart), ga lan­
te ria  szklana (np. ozdoby cho inkow e i inne;), 
w y ro b y  pap ie rn icze  i w ie le  innych.

8. Zagadnienia organizacyjno-strukturalne

Foważne b ra k i w  p racy  p rzem ysłu  m ie j­
scowego w  u b ieg łych  la tach m ia ły  swe źró­
dła przede w szys tk im  w  is tn ie jącym  i w a ­
d liw y m  p rzyp a d ko w ym  system ie o rgan iza ­
cyjnym , n ie p rzys tosow anym  do w a ru nkó w  
i po trzeb  naszego przem ysłu.

Na żadnym  ze szczebli, począw szy od za­
k ła d ów  w y tw ó rczych , a skończyw szy na De­
partam encie  Przem ysłu M ie jscow ego  n ie b y ­
ło  w ła śc iw ych  fo rm  o rgan izacy jnych , tak ich  
k tó re  tw o rz y ły b y  na w szys tk ich  szczeblach 
pew ną  lo g iczną  całość. D latego też począ­
tek  now ego etapu ro zw o jo w e go  w  naszym 
przem yśle  w  ub ieg łym  ro ku  m usia ł rozp o ­
cząć się p rzede w szys tk im  od g łębok ie j ana 
liz y  is tn ie jących  fo rm  o rgan izacy jnych  i od 
s tw orzen ia  je d no litego  i pow iązanego syste­
mu o rgan izacy jnego na w szys tk ich  szcze­
blach. W  tym  m ie jscu w a rto  nadm ienić, że 
na tym  odc inku  zosta liśm y w y ją tk o w o  m o­
cno zdystansow ani p rzez p rzem ys ł k lu czo w y  
k tó ry  ro zpoczą ł pracę w  tym  k ie ru n ku  jesz­
cze w  ro ku  1946 po znanej uchw ale  K om ite ­
tu Ekonom icznego Rady M in is tró w  z dnia 22 
paźdz ie rn ika  1946 o w p ro w a dze n iu  je d n o li­
tej s tru k tu ry  o rgan izacy jne j w  p rzem yśle  i 
kom ercy jnych  zasadach gospoda rk i hand lo ­
w e j. N ależy ty lk o  żałować że u chw a ły  pow yż 
szej n ie można by ło  w yko rzys ta ć  jako p o d ­
staw y do upo rządkow an ia  tych  zagadnień w  
naszym przem yśle  ze w zg lę du  na n ie s k ry ­
sta lizow ane jeszcze m ie jsce i n ie okreś loną  
w ów czas ro lę  p rzem ysłu  m ie jscow ego w  
ogó lne j gospodarce państwa. Jak pow szech­
nie w iadom o naw et p rz y  na jw iększych  w y ­
siłkach i p rz y  spe łn ien iu  całego szeregu w a ­
runków , czy to na tu ry  finansow ej, czy in ­
nych  n iem nie j ważnych, b ra k  sprecyzow anej

o rgan izac ji i  p rzypadkow ość w  tej dz iedz i­
n ie  p ow od u ją  zaham owanie w  rozw o ju  
przem ysłu.

Św iadom y znaczenia om ów ionych  zaga­
dnień. Departam ent Przem ysłu M ie jscow ego 
p os ta w ił sobie w  ub ieg łym  roku, jako czo­
łow e  zadanie, jak  najszybsze rozw iązan ie  i 
upo rządkow an ie  is tn ie jącego  chaosu o rga ­
n izacyjnego, tak w  samym Departamencie, 
jak i w  terenie.

Rezultatem  w y s iłk ó w  w  tym  k ie ru nku  b y ­
ło  zw o łan ie  specja lne j kon fe renc ji d y re k to ­
ró w  na fen tem at w  g ru d n iu  ub ieg łego  roku  
w  Poznaniu, gdzie  zagadnienie to zostało 
g ru n to w n ie  przedysku tow ane, a z począ t­
k iem  lu tego  b r. na ogó lnopo lsk im  zjeździe 
w  K rakow ie  w ręczono  już poszczególnym  
dy rekc jom  je d no lite  no rm y organizacyjne. 
Dalecy jesteśm y od tw ie rdzen ia , że ustalone 
obecnie no rm y o rgan izacy jne  sq idealne i 
n a jw łaśc iw ie j dostosowane do naszych p o ­
trzeb, lecz sam fak t unorm ow an ia  tego zaga­
dnien ia  w  ska li k ra jo w e j s tanow i m ilo w y  
k ro k  naprzód. Obecnie czeka nas jeszcze 
praca nad w prow adzen iem  regu lam inów  o r­
gan izacy jnych  w e  w szys tk ich  zakładach w y ­
tw ó rczych , co w inno  być  za ła tw ione  w  m oż­
liw ie  na jk ró tszym  czasie. N iem ałe znaczenie 
dla uspraw n ien ia  p racy  w  Departamencie, 
i  w  te ren ie  ma fak t w yod rębn ien ia  zagad­
nień Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego 
w  ram y w ydz ie lonego  Departam entu i w łą ­
czenie zagadnień spółdzie lczych , rzem iosła 
i d robnego p rzem ys łu  p ryw a tnego  w  od ­
d z ie lny  Departament.

Podzia ł zaś d y re kcy j o nadm ierne j ilośc i 
zakładów , jak ś ląsko-dąbrow ska , dolno-ślą- 
ska i pom orska (Bydgoszcz) na m niejsze d y ­
rekcje , p o zw o li na tych  terenach objąć śc i­
śle jszą k o n tro lą  i ba rdz ie j skoordynow ać 
p race w szys tk ich  zak ładów  p od leg łych  no ­
w opow sta łym  dyrekc jom . Obecnie w ięc ilość 
d y re kcy j p rzem ys łu  m ie jscow ego w  Polsce 
w zros ła  z 13 do 16.

O bok zagadnień n a tu ry  czysto o rgan iza­
cyjne j, w y ła n ia ją  się jeszcze zagadnienia na­
tu ry  s truk tu ra lno -p raw ne j. Od d ług iego  już 
cze-;:: jest dysku tow any p rob lem  ustalania 
d la p rzem ys łu  m ie jscow ego w łaśc iw ych  
ram  s tru k tu ra ln ych  i p raw nych .

Zagadnienie to zostało rów n ież szeroko 
p rzedysku tow ane  na w spom niane j kon fe ren ­
c ji poznańskiej. Żywa dyskusja  na te tem aty 
św iadczy o tym , że jest to sprawa w ym aga ją ­
ca szybk iego  ustalenia. N ależałoby się za­
stanow ić, czy nasze zak łady w y tw ó rcze  w in ­
ny  b yć  g rupow ane w  zespoły iednobranżo- 
we, na w z ó r tw o rzą cych  się p rzeds ięb io rs tw  
w  przem yśle  k luczow ym  z osobowościam i 
p raw nym i, a d yrekc jom  nadać charakter po ­
dobny do cen tra lnych  za rządów  przem ysłu,
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czy też d y re kc je  w in n y  być  p rze d s ię b io r­
s tw am i skom erc jona lizow anym i z osobow o­
ściam i p raw nym i, a zakłady w y tw ó rcze  czę­
ściam i tego p rzeds ięb io rs tw a , w reszc ie  czy 
słuszn ie jszym  rozw iązan iem  b y ło b y  nadać 
osobow ości p raw ne  poszczególnym  zakła­
dom  w y tw ó rczym , a d y re kc je  uczyn ić  ty lko  
o rganam i adm in is tracy jnym i.

W arto  p rzypom nieć, że zeszłoroczna ko n ­
ferencja  w  Poznaniu w yp o w ie dz ia ła  się za 
p rzy jęc iem  d rug ie j z w ym ien io n ych  ko n ­
cepcji.

Spodziew am y się, że daw no już zapow ie ­
dziana decyzm  w  tych  spraw ach zapadnie 
w  na jb liższym  czasie.

O m aw ia jąc os iągn ięc ia  i trudnośc i roku  
ub ieg łego  nie w o lno  zapom inać o zadaniach 
s to jących  p rze d  nam i w  ro ku  b ieżącym , a 
w ię c  w  ostatn im  ro ku  p lanu  3-le tn iego b ędą ­
cym  rów nocześn ie  rok iem  p rzy g o to w a w ­
czym  do rea liza c ji now ego p lanu  sześcio le­
tniego.

W ro ku  b ieżącym  p rzem ys ł m ie jscow y 
w in ie n  ostatecznie w yk rys ta lizo w a ć  swoje 
m ie jsce w  ogólne j gospodarce Państwa, a 
stanie się to w tedy , je ś li zdo lny  będzie  w y ­
konać w szystk ie  nałożone nań zadania. A 
zadania te są o lb rzym ie . M us im y się przede 
w szys tk im  nastaw ić na p ro du kc ję  pom ocn i­
czą d la p rzem ys łu  k luczow ego  i odciążyć 
jak na jba rdz ie j poszczególne p rzem ys ły  
k luczow e  od p ro d u k c ji różnych elem entów, 
k tó rych  w y tw a rza n ie  jest k ło p o tliw e  i  n ie ­
opłacalne w  w ie lk ic h  zakładach.

Przem ysł m ie jscow y w in ie n  rów nocześnie  
nastaw ić się na w yko rzys ta n ie  do m aksym al­
nych m oż liw ośc i m aszyn i u rządzeń w y c o ­
fyw anych  z w ie lk ic h  zakładów , k tó re  ze 
w zg lędu  na ich  stopień zużycia n ie opłaca ją  
się do dalszego eksploa tow an ia  w  tych  za­
kładach. Ponadto p rzem ys ł m ie jscow y w i­
n ien  się stać bazą rem on tow ą  d la urządzeń 
i  maszyn innych  przem ysłów .

Poza w yże j w ym ien io n ym i pow ażnym i za­
daniam i p rzem ys ł nasz, w in ie n  pójść w  k ie ­
run ku  w yko rzys ta n ia  m ie jscow ych  su ro w ­
ców  d la p ro d u k c ji a r ty k u łó w  codziennego i 
m asowego użytku  d la ludnośc i m ie scowej.

Równocześnie w in n iśm y  pam iętać, ze 
p rzed  p rzem ysłem  m ie jscow ym  s to ją  zadań a 
n ie ty lk o  gospodarcze, ale i społeczno - go ­

spodarcze. D o tyczy to w  szczególności dy- 
re kcy j, k tó rych  zak łady położone są na te ­
renach w o je w ó d z tw  po łud n iow o  - w schod ­
n ich  oraz północno - w schodn ich , gdzie  p o ­
ziom  gospodarczy i stopa życiow a ludności 
sq w  stosunku do innych  części naszego k ra ­
ju  znacznie niższe.

Przem ysł m ie jscow y ma bow iem  w ła śc i­
w ości, k tó re  pozw a la ją  m u na rea lizację  tych  
zadań p rzy  stosunkow o n ie w ie lk ic h  nak ła ­
dach finansow ych i w  tem pie  o w ie le  szyb ­
szym niż p rzem ys ł k luczow y. Pójście po tej 
l in i i  p o z w o li na um ie jscow ien ie  now ych  za­
k ła d ów  p rzem ys łow ych  i rozbudow ę is tn ie ­
jących  zak ładów  na terenach na jba rdz ie j te ­
go po trzebu jących , a m ianow ic ie  w  ośrod ­
kach podupad łych  gospodarczo m ie jsk ich  i 
w ie jsk ich .

A b y  uzupe łn ić  w yże j nakreślone zadanie 
w in n iśm y  bezw zg lędn ie  dążyć do:

a) dalszego m aksym alnego w yko rzys tan ia  
potenc ja łu  p rodukcy jnego ,

b) zapew nienia  naszym fab rykom  spraw ne­
go i pe łnego zaopatrzenia  surow cow ego 
i m ateria łow ego,

c) dalszego p rzys tosow yw an ia  s tru k tu ry  o r ­
gan izacyjne j naszego p rzem ys łu  do jego 
w łaśc iw ośc i i potrzeb,

d) zapew nienia  a rtyku łom  w y p ro d u k o w a ­
nym  spraw nego zbytu ,

e) coraz w iększego w zro s tu  w yda jnośc i 
p racy,

f) zapew nienia  naszemu p rze m ys ło w i p e ł­
nej, fachow ej obsady persone lu  tech n i­
cznego i  adm in is tracy jnego,

g) zapew nien ia  now ym  zakładom  dostate­
cznych ś rodków  finansow ych  (o b ro to ­
w ych  i inw estycy jnych ),

h) coraz w iększe j p o p ra w y  w a ru n kó w  p ra ­
cy i b y tu  naszych p racow n ików .

A m b ic ją  w ie lo tys ięczne j rzeszy p ra co w ­
n ikó w  Państwowego Przem ysłu M ie jscow ego  
jest w ie lk ie  i trudne  zadanie p rze d  n im i s to ­
jące w ykonać i postaw ić  nasz p rzem ysł w  
rzędzie  p rzo du ją cych  p rzem ys łów  w  Polsce. 
Ocena osiągn ięć naszego p rzem ys łu  i p o p a r­
cie zam ierzeń przez m iaroda ne czyn n ik i 
oraz całe społeczeństw o p o z w o li znaleźć ten 
n iezbędny element, jak im  jest zaufanie i po ­
parc ie  m ora lne  najszerszych w a rs tw  narodu,

Planowa współpraca państwowego przemysłu 
miejscowego z przemysłem kluczowym gwa­
rantuje wzrost produkcji
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JAN  KO W ALEW SKI
Warszawa

Rozwój organizacji Państwowego 
Przemysłu Miejscowego

Przem ysł m ie jscow y w  g stanu na dzień 
31. XII. 1948 p ro w a d z ił 8 branż, obe jm u jących  
55ó zakładów . Z dośw iadczenia  la t ub ieg łych  
i p rze w id yw a ń  na na jb liższy okres w yn ika , 
że stan posiadania p rzem ysłu  m ie jscow ego 
nie u leg ł byna jm n ie j s tab ilizac ji.

W pop rzedn im  okresie  ilość zakładów  w  
zw ią zku  z ich  p rzekazyw an iem  do p rze m y­
słu k luczow ego , rzem iosła, re p ryw a tyza c ji 
lub  kom asacji system atycznie zm niejszała 
się, podczas gdy  obecnie następuje z ja w is ­
ko oaw ro tne , a m ianow ic ie  pow iększan ie  się 
stanu posiadania, spow odow ane p rze jm ow a­
niem  zakładów , funkc jonu jących  dotychczas 
w  ram ach sektora p ryw a tnego. W szystko 
wskazuje  na to, że szybk ie j s tab ilizac ji na 
tym  odc inku  spodziew ać się nie można.

K to ko lw ie k  m ia ł możność obserw ow an ia  
ro zw o ju  p rzem ys łu  m ie jscow ego w  p ie rw ­
szym okresie  jego istn ienia , 'm oże  p o w ie ­
dzieć, że w  la tach 1945-46 p o d p o rząd ko w a ­
ne urzędom  w o je w ó dzk im  dyrekc je  p rzem y­
słu m ie jscow ego n ie  adm in is trow a ły  p o d ­
le g łym i sobie zakładam i. O gran icza ły  się 
one do na jrozm aitszych  d robnych  czynnoś­
ci ka nce la ry jnych  i co w  ow ym  po jęc iu  p o ­
szczególnych d y re kc ji by ło  najw ażnie jszym  
— do ściągania na sw oje u trzym anie  5% od 
ob ro tu  zakładów .

Cały ciężar p racy, zw iązane j z u rucho ­
m ieniem , u trzym aniem  i ro zw in ięc iem  p ro ­
d u kc ji spadał na k ie ro w n ic tw o  zakładów .

Bezw ład d y re kcy j p rzem ys łu  m ie jscow e­
go d o p ro w a dz ił do tego, że pod leg łe  zakła­
dy p ra cow a ły  bez ka p ita łu  obro tow ego, nie 
o trzym yw a ły  ka p ita łu  inw estycy jnego  i  w  
w iększośc i w yp a dkó w  d ub lo w a ły  p rodukc ję  
p rzem ys łu  k luczow ego. D ub low an ie  p ro d u k ­
c ji d op row adz iło  autom atycznie  do ko nku ­
renc ji, k tó re j p rzem ys ł m ie jscow y w  żadnym 
w ypadku  n ie m óg ł w ytrzym ać, gdyż z p o w o ­
du sw o ich  p rze ro s tó w  adm in is tracy jnych  i 
roz luźn ione j d yscyp lin y  finansow ej b y ł zna­
cznie droższy w  porów nan iu  z przem ysłem  
k luczow ym . Na zw iększenie  kosztów  włas- 
nych  go tow e j p ro d u k c ji m iędzy innym i 
p rzyczyn ia ły  się inw estyc je  dokonyw ane 
ze ś rodków  o b ro to w ych  i w ka lku lo w yw a ne  
następnie do kosztów  w łasnych. Tego ro ­
dzaju p o lity k a  w  p oczą tkow ym  okresie, 
okresie  g łodu  tow arow ego  uchodziło  bez­
karn ie , lecz już w  1947 r. dop row adz iła  do 
trudnośc i zby tu  w y tw o rzo n e j m asy to w a ro ­
wej.

Rok 1948 na odc inku  Państwowego Prze­
m ysłu  M ie jscow ego  p rzyn ió s ł radykalne 
zm iany. D yrekcje  p rzem ys łu  m ie jscow ego 
aczko lw iek  fo rm a ln ie  w  dalszym  ciągu, p o ­
zosta ją częścią sk ładow ą w yd z ia łó w  p rze ­
m ys łow ych  p rz y  urzędach w o je w ó dzk ich  — 
fak tyczn ie  o de rw a ły  się od n ich  i p rzeszły 
do p racy  opera tyw ne j. Za ję ły  się one zaopa­
tryw an iem , zbytem , p lanow aniem , ustala­
niem  p ro filó w  p ro du kcy jn ych , rozp row adza ­
niem i kon tro low an iem  k re d y tó w  itd . W m ia­
rę rozszerzania  się zakresu dz ia ła lności d y ­
re k c ji p rzem ysłu  m ie jscow ego okazało się, 
ze n iek tó re  z n ich  w  żadnym w yp a dku  nie 
rozw iążą  w szystk ich  s to jących  p rzed  n im i 
zagadnień, d la tej p ros te j p rzyczyny , że f i ­
zyczną n iem oż liw ośc ią  jest opanowanie 
przez jeden zespół a dm in is tracy jny  120 — 
130 rćżnobranżow ych zakładów . D latego w ła ­
śnie pow sta ła  konieczność zrew idow an ia  
słuszności zasady usta la jącej, że zasięg dzia­
ła lności d y re k c ji p rzem ys łu  m ie jscow ego 
p ow in ien  kon ieczn ie  p o k ryw a ć  się z tere­
nem a dm in is tracy jnym  województw-. Rezul-, 
tatem te j re w iz ji jest zarządzenie M in is tra  
Przem ysłu i H andlu  z dnia 31. X II, 1948 r. 
w  k tó rym  pow o łu je  obok już is tn ie jących  
następujące d y rekc je  p rzem ysłu  m ie jsco­
w ego:

1 O gó lnobranżow ą w  Je len ie j Górze
2. M e ta low o  - e lek tro techn iczna  w  K a tow i­

cach
3. M e ta low o -e lek tro techn iczną  w  Bydgosz­

czy

W tym  p ie rw szym  zasadniczym  ro z w ią ­
zaniu o rgan izacy jnym  należa łoby zw róc ić  
uwagę na trz y  charakte rystyczne  mom enty, 
podkreś lone  w  zarządzen iu:

a) zerw ano z g ran icam i adm in is tracy jnym i
b) p re fe row ano  d y re kc je  ściśle branżowe
c) zadecydowano, że jedna jednostka nie

może p ro w ad z ić  w ięce j, niż 60 zakładów ;

Z tego w yn ika , że w  m iarę  pow iększania 
się ilo śc i zak ładów  będą w  dalszym  ciągu 
pow o ływ ane  now e jednostk i adm in is tracy j­
ne o charakterze  ściśle branżow ym .

D rug im , n iem nie j ważnym  posunięciem  
o rgan izacy jnym  jest zapoczątkow ana akcja 
w ye lim ino w u ją ca  dub low an ie  p ro d u kc ji 
p rzem ys łu  k luczow ego. Na odc inku  w łó k ie n ­
n iczym , gdzie  dub low an ie  p ro d u k c ji w ystę ­
pow a ło  za szczególną ostrością, zagadnienie



rozw iązano  w  stu p rocentach przez p rzeka ­
zanie Centralnem u Z a rządow i Przem ysłu 
W łókienn iczego k ilku d z ie s ię c iu  zakładów  
w łó k ienn iczych , należących dotychczas do 
p rzem ys łu  m ie jscow ego w  Łodzi. W  pod o b ­
ny sposób rozw iązano  dub low an ie  p ro d u k c ji 
fa rb  i la k ie ró w , k tó re  to a rty k u ły  zosta ły po- 
p ros tu  w ykre ś lo n e  z p ro filu  p rzem ysłu  m ie j­
scowego, a posiadany sprzę t techn iczny 
p rzekazany odnośnem u zjednoczeniu.

R ezygnując z p ro d u k c ji n ie k tó rych  a r ty ­
ku łów , p rzem ys ł m ie jscow y p rz y s tą p ił do 
uruchom ien ia  całego szeregu innych  w y ro ­
bów , n ieodzow n ie  po trzebnych  p rzem ys ło ­
w i k luczow em u, dotychczas im po rtow anych  
lub  w y tw a rza n ych  zastępczo przez sektor 
p ryw a tny .

W ten sposób z każdym  dniem  coraz b a r­
dzie j zacieśnia się w spó łpraca  p rzem ysłu  
państw ow ego.

Foczątkow o m ogło  się w ydaw ać, iż re zy ­
gnacja z p ro d u k c ji a r ty k u łó w  w łó k ie n n i­
czych oraz fa rb  i la k ie ró w  w p ły n ie  na zm n ie j­
szenie ogó lne j w a rto śc i p ro d u kc ji, w y ­
tw arzane j p rzez p rzem ys ł m ie jscow y. Oba­
w y  okazały się jednak n ie uzasadnione, a 
p rzem ys ł m ie jscow y w  ogó lnym  p lan ie  
p rzem ys łow ym  w  po rów nan iu  z p rze m y­
słem k luczow ym  (centra lne  zarządy) p rz y ­
s tąp ił do b itw y  o jedno z czo łow ych  m iejsc.

Na uspraw n ien ie  i okrzepn ięc ie  p rze m y­
słu m ie jscow ego w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie

w p ro w a dzo n y  z dniem  1 stycznia  1949 r. 
je d n o lity  schemat o rgan izacy jny  d la d y ­
re k c ji p rzem ys łu  m ie jscow ego.

Dotychczas schemat o rgan izacy jny  nie 
b y ł w p ro w a dzo n y  i poszczególne dyrekc je  
u p ra w ia ły  na tym  odc inku  d ow o lną  im p ro ­
w izację . W prow adzony schemat n ie jest jed ­
nak byna jm n ie j ostateczny; można go naz­
w ać raczej p ro w izo ryczn ym  i  po trzebnym  
do czasu zakończenia m asowego ruchu  za­
k ła d ów  i opracow ania  w  opa rc iu  o u s ta b ili­
zow any stan posiadania schematu branżo­
wego.

Z ko le i czeka na rozw iązan ie  następne 
zagadnienie, a m ianow ic ie  y rp row adzen ie  
schem atów o rgan izacy jnych  d la poszczegól­
nych  zakładów . Zasadniczą trudnośc ią  p rzy  
rozw ią za n iu  tego p rob lem u  jest o k o lic z ­
ność, że schem aty w in n y  być  poprzedzone 
bądź fizyczną, bądź a dm in is tracy jną  kom a­
sacją zakładów . N ie  jest bow iem  do pom y­
ślenia, aby w  d robnym  20-30 osobow ym  za­
kładzie , a tak ich  p rzem ys ł m ie jscow y posia ­
da p rzew aża jącą ilość, można b y ło  s tw o rzyć  
dostatecznie rozbudow any i dostosow any 
do po trzeb  gospodark i p lanow e j aparat ad­
m in is tra cy jn y , bez un ikn ięc ia  p rze ros tów  
adm in is tracy jnych . To zagadnien ie  m usi być 
i będzie  rozw iązane  jeszcze w  b ieżącym  ro ­
ku.

Od rozw iązan ia  tego p rob lem u  będzie 
zależała w  dużej m ie rze  p rzysz ła  s truk tu ra  
o rgan izacy jna  p rzem ysłu  m ie jscow ego.

E. JOZEFSBERG 
Warszawa

Rola organów planowania
w

Dotychczasowe ogólne osiągnięcia przemy­
słu kluczowego na polu planowania, zmuszają 
nas do przystąpienia do rozwiązania tego za­
gadnienia na wszystkich odcinkach w  Państwo­
wym  Przemyśle Miejscowym.

Mając trzy le tn i dorobek, k tó ry  stworzył 
zręby metodologii planowania, można śmiało 
przystąpić do szybkiego rozwiązania tego zagad­
nienia.

Odcinek ten by ł dotychczas częściowo za­
niedbany z powodu braku zrozumienia wśród 
n iektórych ludzi, uważających planowanie 
w  przemyśle miejscowym, jako coś zbędnego, 
nawet przeszkadzającego w  pracy.

Jednak te trudności zostały przezwyciężone, 
dawne błędy usunięte i  dziś istnieje u wszyst­
kich przeświadczenie konieczności re w iz ji do-

przemyśle miejscowym

tychczasowych pojęć i  nadążenie przemysłowi 
kluczowemu w  te j formie, w  jak ie j to jest ko­
nieczne dla przemysłu miejscowego. Świadczy 
o tym  nowy schemat organizacyjny dyrekcji 
stawiający Oddziały Planowania na wysokim 
szczeblu organizacyjnym, nadający im  szeroki 
zakres działalności i  kompetencji.

Nasuwa się więc pytanie na czym polega 
zakres działalności i  kompetencji planistów 
w  dyrekcjach?

Pierwszym i  zasadniczym zadaniem p lan i­
stów jest opracowanie planu produkcji, k tó ry  
będzie w yn ik iem  w n ik liw e j analizy wszystkich 
materiałów technicznych za okres poprzedza­
jący planowany oraz szczegółowego wyliczenia 
wszystkich cy fr na podstawie powyższych ma­
teriałów.
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Aby przeprowadzić podobną analizę okresu, 
poprzedzającego planowany, musimy mieć na 
odpowiednim poziomie postawioną sprawo­
zdawczość, w  szerokim tego słowa pojęciu.

To jest zasadniczy materiał, k tó ry  w inien 
być podstawą naszego planowania produkcyj­
nego.

W naszym ustroju Państwa zmierzającego 
ku socjalizmowi, ty lko  planowanie dynamiczne 
może mieć miejsce, planowanie, które musi być 
oparte na ciągłym dynamicznym rozwoju.

Jednak nie wszystkie nasze plany są sporzą­
dzane na podstawie podobnej analizy poprzed­
niego okresu, a tym  bardziej na podstawie do­
kładnego obliczenia możliwości produkcyjnych, 
w  oparciu o techniczne wyposażenie.

Zasadniczym kanonem planowania w  ustroju 
socjalistycznym jest p rym at produkcji t. zn. 
produkować tyle, aby zaspokoić wszystkie nasze 
potrzeby, przy maksymalnym wykorzystaniu 
możliwości produkcyjnych zakładów.

Należy jednak w  pewnym stopniu synchro­
nizować plan produkcji ilościowy, w  oparciu 
o możliwości produkcyjne z czynnikiem zaopa­
trzenia i  zbytu.

Ostatnie czynniki pow inny w  w ie lk ie j m ie­
rze wpłynąć na korektę planu. W żadnym jed­
nak wypadku nie wolno planować w  sposób 
zupełnie oderwany, którego w yn ik iem  są nie­
realne przekroczenia planu.

Zadaniem planistów jest sporządzanie pla­
nu, niezależnie od jak ichkolw iek elementów, 
nie mających na celu maksymalnego w ykorzy­
stania możliwości produkcyjnych.

Z tego zadania planiści w inn i sobie zdać 
sprawę i  muszą pragmatycznie i  obiektywnie 
przystępować do opracowania planu.

Zadaniem planistów w  dyrekc ji jest nie 
ty lko  mechaniczne sumowanie oddzielnych 
wzorów poszczególnych zakładów, ale w n ik liw a  
analiza wszystkich wskaźników przez porówny­
wanie z okresami poprzedzającymi oraz po­
dobnymi zakładami.

Plan produkcyjny w in ien być całkowicie 
sporządzony w  fabryce, w  komórce, która w y ­
kuwa i  realizuje plan. Jednak oddolny system 
planowania nie wyklucza odgórnego ustalania 
lim itów  i  wpływania na metodologię opracowa­
nia planów.

Tylko  harmonijne planowanie z góry w  dół 
i  z dołu do góry, całkowicie rozwiąże zagadnie­
nie powiązania planu we wszystkich jego ko­
mórkach.

Dalszym etapem po opracowaniu planu iloś­
ciowego i  wartościowego wg. asortymentu, jesti 
plan wskaźników wydajności pracy. Ta część 
planu w inna być sporządzona ściśle w  oparciu 
o norm y techniczne. „Bez norm technicznych 
planowa gospodarka jest niemożliwa“  —  po­
wiedział tow. Stalin.

Wszystkie obliczenia określające cyk l pro­
dukcji wyrobu, konieczną ilość roboczej siły,
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fundusz płacy i  wskaźniki wydajności pracy 
muszą się opierać na normach technicznych.

W te j części planu koniecznym jest rozpra­
cowanie całego szeregu metod o charakterze 
organizacyjnym i  technicznym, um ożliw iają­
cym zwiększenie wydajności pracy, gdyż to jest! 
w  ostatecznym w yn iku  główne i  najważniejsze 
zagadnienie nowego ustroju społecznego.

Jedną z głównych i  zasadniczych metod jest! 
rosnący ruch socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, k tó ry  jest bazą podwyższenia planu 
wydajności pracy.

Także w  ścisłym oparciu o norm y technicz­
ne w in ien być sporządzony ilościowy i  warto­
ściowy plan zaopatrzenia materiałowego. Nor­
m y te pow inny być przeanalizowane na pod­
stawie ka lku lac ji warsztatowych wynikowych 
i jako skorygowane wprowadzone do planu na 
następny okres.

Sporządzenie planu zaopatrzenia nie w  opar­
ciu o normatywy, jest zbędnym i  szkodliwym, 
gdyż uniemożliw ia prawidłowe rozpracowanie 
ogólno-państwowego planu zaopatrzenia mate­
riałowego .

A le robota planistów nie kończy się ty lko  na 
sporządzeniu planu, m ylą się ci wszyscy, którzy 
tak sądzą.

Planiści pracują także w  okresach przej­
ściowych; w inn i stale i  codziennie zbierać wszy­
stkie dane dotyczące elementów planu na pod­
stawie codziennego życia, dane, które w inny 
być podstawą przy sporządzaniu następnego 
planu.

Właściwe planowe kierowanie rozw ija się 
właśnie dopiero po sporządzeniu planu, po 
kontro li na miejscu, poprawieniu i  sprecyzowa­
n iu  planu. Przez stałą kontrolę zapewnimy co­
dzienne wykonywanie planu, natychmiastowe 
usuwanie tego co przeszkadza jego w ykona­
niu, korygowanie względnie uniknięcie 
w  przyszłości popełnionych błędów, w ykrycie  
rezerw produkcyjnych nie uwzględnionych 
w  planie i  wykorzystanie ich dla rozszerzenia 
i  polepszenia jakości produkcji.

Kontro la  ta powinna opierać się zarówno 
na analizie m ateriałów sprawozdawczych jak 
i  na bezpośredniej obserwacji.

Wykonanie planu produkcyjnego, podwyż­
szenie wydajności pracy, obniżenie kosztów 
produkcji, walka z brakam i w  produkcji oraz 
podniesienie je j jakości — w inny być przed­
miotem specjalnej uwagi przy kon tro li i  ana­
liz ie  wypełniania planu.

Produkować więcej, taniej i  lepiej —  oto 
główne zadanie, jakie  stawia się przed p lani­
stami przy opracowaniu planu przemysłowo- 
finansowego.

Konieczność zdecydowanej postawy naszych 
organów planowania przy opracowaniu i  kon­
tro li planu, usilna walka ze wszystkim i, któ­
rzy obniżają plan, mogą zapewnić zrealizowa­
nie zagadnienia planowania socjalistycznego 
w  naszym przemyśle.



Po Zjeździe Państwowego 
Przemysłu Miejscowego w Krakowie
Refleksje — zagadnienia —  uwagi

V/ dniach 3 i 4 lu tego  b r. o d b y ł się w  
K rakow ie  d ru g i z rzędu O gó lnopo lsk i Z jazd 
Przem ysłu M ie jscow ego. N ie  b y ł to zjazd 
pośw ięcony zasadniczym  zagadnieniom , k tó ­
re s tanow ią  p un k t zw ro tn y  ro zw o ju  p rze m y­
słu, lecz by ła  to raczej konfe rencja  robocza 
obradu jąca  nad p rob lem am i dnia, k tó re  cze­
ka ją  na rozw iązan ie .

W kon fe renc ji te j b ra li udz ia ł i p rzo d o ­
w n ic y  pracy.

Żaden in n y  p rzem ysł, zw łaszcza k lu czo ­
w y, n ie ma ty lu  trudnośc i o rgan izacy jnych, 
co p rzem ys ł m ie jscow y. Jest to zresztą zupeł 
n ie zrozum iałe. Do zakresu dzia łan ia  p rze m y­
słu m ie jscow ego należą przew ażn ie  zakłady 
drobne, o tak o lb rzym im  w ach la rzu  p ro d u k ­
c ji, że trudno  by ło  znaleźć od razu w ła śc iw ą  
form ę o rgan izacy jną  czy hand low ą  dla tego 
typ u  p rzeds ięb io rs tw .

O rganizacja  s iłą  rzeczy n ie może b yć  tu 
je d no lita  i zby t scentra lizow ana, m usi od ­
znaczać się dużą g ię tkośc ią , zd ro w ym  ro z ­
sądkiem  oraz um ie ję tnośc ią  podchodzenia  
do b ieżących  zagadnień b ranżow ych  i te re ­
now ych. In ic ja tyw a  oddolna, duża samo­
dzie lność i  odpow iedz ia lność kom órek te ­
renow ych  jest tu  specja ln ie  pożądana.

Rola Państwowego 
Przemysłu Miejscowego

P ierw szym  zjazdem  państw ow ego p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego o zasadniczym  i p rz e ło ­
m ow ym  znaczeniu b y ł zjazd 8 czerw ca 1948 
roku , na k tó rym  w  obecności w ice m in is tra  
Szyra u w y p u k liła  się w łaśc iw a  ro la  p rze m y­
słu m ie jscow ego w  rze czyw is tośc i po lsk ie j. 
W yp o w ie dz i m ów ców  z k ra ko w sk ie go  zjaz­
du w  dalszym  c iągu  w skazu ją  na ro lę , jaką  
ma odegrać p rzem ys ł m ie jscow y p rz y  ro z ­
b udow ie  dalszej gospoda rk i narodow ej.

Staje się już rzeczą bezsporną, że w ie lk ie  
p rzem ys ły  poc iąga ją  za sobą ro zw ó j p rze ­
m ys łów  pom ocn iczych, średn ich  i d robnych , 
i  że zachodzi na jba rdz ie j is to tna  zależność 
w ie lk ic h  zak ładów  od m ałych i odw ro tn ie .

O bserw ujem y to z jaw isko  w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim , gdzie  z gó rą  25% za trudn ionych  
w  przem yśle  ro b o tn ikó w  p racu je  w łaśn ie  
w  p rzem yśle  m ie jscow ym  i byna jm n ie j nie 
w id a ć  tendenc ji obniżania się tego odsetka 
na rzecz p rzem ys łów  w ie lk ich . W prost p rze ­
c iw n ie , p rzem ys ł m ie jscow y ma tam duże 
am bic je  rozw o jow e . Także w  k ra jach  o go ­

spodarce typo w o  ka p ita lis tyczne j p rze ­
m ysł średn i i d ro bn y  zajm uje poważne m ie j­
sce.

Słusznie p o d k re ś lił gospodarz zjazdu ob. 
J. M o krzyń sk i, nacze lny d y re k to r Przem ysłu 
M ie jscow ego  w  K rakow ie , że nasze dotych­
czasowe osiągnięcia, rola jaką mamy do 
spełn ien ia  w  gospodarce naszego kraju, do­
statecznie jasno wyznaczają nam nasze m iej­
sce obok przemysłu kluczowego w  p ierw ­
szym szeregu budowniczych nowej Polski.

Zagadnienia 
dnia dzisiejszego

Jesteśmy w  tra kc ie  w ykańczan ia  naszego 
p ie rw szego  p lanu  3-le tn iego i  s to im y na p ro ­
gu op racow yw an ia  p lanu  sześcio letn iego, 
k tó ry  ma g ru n to w n ie  p rzeorać p ług iem  
p lanow ośc i naszą gospodarkę na rodow ą  i 
w yd o b yć  ją  z p ry m ity w u  techn iczno-gospo­
darczego.

W sposób zupe łn ie  rea lny  d y re k to r De­
partam entu  Przem ysłu M ie jscow ego  M in . 
Przem ysłu i H andlu  ob. inż. D obrzen ieck i 
okreś la jąc  zadanie p rzem ys łu  m ie jscow ego, 
m ów ił, że w  ub ieg łym  ro ku  na kon fe renc ji 
m in. Szyr p os ta w ił zadania na ro k  1949, k tó ­
re  można skonkre tyzow ać w  następu jącym  
u jęc iu : „Pełne wykorzystanie posiadanego 
przez przemysł miejscowy potencjału pro­
dukcyjnego. To bojowe zadanie musimy po­
djąć i wykonać — wykonamy je z honorem  
— w  oparciu o wzmożony wysiłek robotnika 
podległych nam fabryk, w  oparciu o nasze 
kadry techniczne, w  oparciu o sztab kierow ­
niczy i usprawnienie organizacyjne, o w ie l­
ki ruch techniczny zwany postępem tech­
nicznym i w  oparciu o zdrow ą myśl tech­
niczną.

M u s im y  zw ró c ić  uw agę — m ó w ił następ­
n ie dyr. D obrzen ieck i —  na w zm ocn ien ie  
d yscyp lin y  na odc inku  techn icznym  i finan ­
sowym , a w  szczególności w  pow iązan iu  
tych  dw u  zagadnień na odc inku  d yscyp lin y  
o rgan izacy jne j. . Dyr. D ob rzen ieck i s tw ie r­
dz ił, że w yczuw a  się pew ną  stałą  popraw ę 
w  w ie lu  dziedzinach. W n ie k tó rych  d y re k ­
cjach jest to b a rdz ie j w idoczne, w  innych  
m nie j. Tempo p racy  w arsz ta tów  będzie  się 
stale wzm agało, pon iew aż na p rzem ys ł m ie j­
scow y nakłada się coraz w ięce j zadań, a w  
gospodarce soc ja lis tyczne j k ie ro w n ic tw o  i 
nadzór techn iczny w a lc z y  o w ykonan ie
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norm . Tam, gdzie  zachodzi potrzeba, k ie ­
ro w n ic tw o  techniczne m usi b rać żyw y 
udz ia ł p rzez ins truow an ie  i w y jaśn ian ie  p ro ­
cesów techno log icznych .

Zagadnienie płacy i akordów

Jednym  z na jba rdz ie j życ iow ych  zagad­
nień, poruszanych na zjeździe, by ła  sprawa 
um ów  zb io row ych  o w ynagrodzen ie  za p ra ­
cę w e d ług  now ej s ia tk i p łac i system u a ko r­
dow ego.

W ytyczne dia tych  sp raw  w id z im y  w  
p rzem ów ien iu  inż. D obrzen ieckiego, k tó re  
w a rto  tu chociażby w  skróc ie  p rzy toczyć.

Przed w prow adzen iem  um ów  zb io row ych  
m usi każdy obyw ate l zdać sobie sprawę z 
don iosłości zm iany system u płac, będącej 
w yn ik ie m  naszych zm ian u s tro jow ych  i d ro ­
g i do socja lizm u.

Socja lis tyczną zasadą jest usta lenie ró w ­
nej p łacy  za ró w n ą  pracę z zachowaniem  
różn icy  w  p łacy  w  zależności od w ym aga­
nych  i posiadanych kw a lif ik a c ji.

Stalin pow iedz ia ł, że z rów nan ie  p łac p ro ­
w adz i do tego, iż ro b o tn ik  n ie w y k w a lif ik o ­
w any nie jest za in teresow any w  prze jśc iu  
do ka te g o rii ro b o tn ikó w  w ykw a lifik o w a n y c h  
i  p ozbaw iony  jest p e rsp e k tyw y  posuw a­
nia się naprzód. W do tychczasow ym  syste­
m ie p łac is tn ia ła  tendencja, b y  p rzez zniża­
n ie norm  techn icznych  dop row adz ić  do 
średniego pu łapu  p łacy. Podejście tak ie  nie 
ty lk o  cofało os iągn ięc ia  p ro du kcy jn e  w stecz 
ale poc iąga ło  za sobą w idoczne  s tra ty  go ­
spodarcze. W m om encie w p row adzen ia  no ­
w ego  system u p łac w  opa rc iu  o now e um o­
w y  zb io row e  m usim y tego unikać.

Zagadnienie p łac p ow inno  i  m usi w p ły ­
nąć na zw iększenie  w yda jnośc i p racy. P rzy­
czynk iem  do tego stanie się system akordo ­
w y  i p re m io w y , opa rty  na podstaw ie  p łacy 
rea lne j. Założeniem  genera lnym  jest system 
akordow y, jednak n ie zawsze będzie  m oż li­
w e techniczne w p row adzen ie  go, np. w  w y ­
dzia łach pom ocn iczych , d robnych , jednost­
ko w ych  p rodukc jach  i w  pracach us ługo ­
w ych . W w ypadkach  tych  pozostaje płaca 
dn iów kow a, regu low ana  ewent. systemem 
prem iow ania . Podstawą p rem iow an ia  będzie 
jednak w y n ik  p ro d u k c ji i tak ie  czynn ik i, jak 
oszczędność, u trzym an ie  maszyn w  należy­
tym  stanie itp . Znaczy to, że o ile  w  danym 
zakładzie  is tn ie je  czynn ik  pom ocn iczy, gdzie 
n ie można us ta lić  norm , w ów czas korzysta  
on z p re m ii do d n ió w k i w  w yp a dku  e fekto ­
w nego p rzekroczen ia  p lanu p ro d u k c ji i  w  
w yp a dku  zw iększenie w yda jnośc i pracy. 
System zaś a ko rd o w y  m usi być  opa rty  o 
zd row e  norm y techniczne, m usim y jednak 
zapew nić rów nocześn ie  ko n tro lę  p ro d u kc ji.

O snową zagadnienia zatem jest ustalenie 
norm  technicznych. Do p racy  tej należy zm o­
b ilizo w a ć  ca ły aparat techn iczno -inżyn ie ry j­
ny i m ajstersk i. N o rm y te nie będą stałe 
i w in n y  odpow iadać technicznem u poz iom o­
w i zakładów . Do usta lenia norm  należy p o ­
dejść poprzez p ra w id ło w e  zapro jektow an ie  
procesu techno log icznego norm ow an ia  p ra ­
cy. Są to p rocesy zm ierza jące do udosko­
nalenia o rgan izac ji i  te ch n ik i p ro d u kc ji. N o r­
ma p ra cy  w inna  odpow iadać zadaniom w  
dz iedz in ie  podw yższen ia  w yda jnośc i, gdyż 
w  p rze c iw n ym  razie  stanie się na tym  od­
c inku  hamulcem.

N orm y te n ie są w ie lko śc ia m i stałym i. 
Rew izja norm  m usi się odbyw ać poprzez 
u jaw n ien ie  m a rno traw stw a  czasu, zapozna­
w an ie  z p rocesam i techno log icznym i i przez 
analizę czasów w  opa rc iu  o w y n ik i, os ią ­
gnięcia  p rz o d o w n ik ó w  i ich  system pracy.

Zagadnienie re w iz ji norm  n ie może być 
dokonyw ane jedyn ie  d ro gą  mechaniczną, 
adm in is tracy jną , lecz m usi być  jasno i ja w ­
nie staw iane w obec za łog i p rzez w p ro w a ­
dzenie je j w  życie zakładu d ro gą  narad w y ­
tw ó rczych , odpraw , d ro gą  b ran ia  św iado­
mego je j udz ału w  tym  zagadnieniu. Przy 
usta lan iu  norm  czasow ych nie m ogą być 
brane pod  uwagę re k o rd y  p rzo d o w n ikó w  
pracy, poniew aż będą za w ysok ie  d la  p rze ­
cię tnego p racow n ika . N ależy jednak rozpo­
w szechniać m etody p ra cy  p rzodow n ików , 
dzięki k tó rym  osiąga ją  dodatn ie  w y n ik i.

W gospodarce soc ja lis tyczne j k ie ro w n i­
c tw o i nadzór techn iczny w a lczy  o w yko n a ­
nie norm , a tam, gdzie  zachodzi potrzeba, 
m usi brać żyw y udz ał choćby p rzez in s tru ­
ow anie i  w y jaśn ian ie  p rocesów  techno log i­
cznych.

Bardzo w ażnym  czynn ik iem  do ob licze ­
nia w y n  kó w  p łac będzie  średnia  podstaw o­
wa płaca, k tó ra  ma w ynos ić  d ia przem ysłu 
m ie jscow ego 48.72 zł. na godzina, tzn. nale­
ży tak zaszeregować p ra co w n ikó w  fizycz ­
nych, aby suma ich  za robków  na godzinę 
podz ie lona  p rzez ilość p ra co w n ikó w  dała 
p rzec ię tn ie  48.72. Suma ta w  żadnym  w y ­
padku  n ie może być p rzekroczona. Na pod ­
staw ie tej średnie j zostaną ustalone 1 m ity  
finansowe, k tó re  m ogą być  p rzekroczone 
ty lko  w  w yp a dku  ogó lnego zw iększenia 
p ro d u kc ji. Jeśli l im ity  zostaną przekroczone, 
a p lan  p ro d u kc ji w ykonany  w  100%, to na­
tychm iast tak z naszej strony, jak i ze s tro ­
ny  Biura N orm  w ysłana zostanie kom is ja  do 
zbadania p rzyczyn y  tego stanu. L im it p o w ­
staje jako ilo czyn  roboczogodz n p o trze b ­
nych do p ro d u kc ji, pow iększonych  o u rlo p y  
i p ła tne zw o ln ien ia , do średnie j ogó lne j się­
gające j m axim um  70.47 zł.
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Przemysł miejscowy
a uprzemysłowienie zaniedbanych okolic

W ybran ie  m. K rakow a na m ie jsce zjazdu 
m ia ło  też na ce lu  pokazanie w y n ik ó w  jak ie  
daje dobrze  zrozum iana w spó łpraca  w ładz  
państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego z 
w ładzam i a dm in is tracy jnym i, sam orządo­
w ym i terenu. Dali tem u w y ra z  ob. w o je w o ­
da k ra k o w s k i d r K. Pasenkiew icz i p rze w o ­
dn iczący  W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j 
ob. K lim aszew ski b io rą c  udz ia ł w  obradach 
państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego i w y ­
kazu jąc poważne za in teresow anie w  dąże­
n iach do up rzem ys łow ien ia  w o je w ó dz tw a  
k rakow sk iego . W idzą  oni w  przem yśle  
m ie jscow ym  czynn ik , k tó ry  w  na jkró tsze j 
drodze i czasie zdoła u ak tyw n  ć gospodar­
czo zaniedbane reg iony, roz ładow ać ukry te  
bezrobocie , tkw ią ce  w  p rze ludn ione j wsi, 
i w y z y s k a ć ' naw et d robne  ilo śc i bogactw  
na tu ra lnych  p rz y ro d y  reg ionów , p rze tw a ­
rza jąc je na dobra  konsum pcyjne.

Problemy terenowe
Na zjazdach roboczych  najc iekaw sza 

jest zazw yczaj dyskusja i  g łosy  z terenu. 
Bezpośrednie ze tkn ięc ie  się czyn n ików  nad­
zo rczych  w  ska li państw ow e j z czynn ikam i 
w yko n aw czym i z terenu zawsze p rzyczyn ia  
się p o zy tyw n ie  do w yjaśn ien ia  w ie lu  spraw  
spornych. Góra dow iadu je  się bezpośred­
n io  o bo lączkach  i  dezydera tach terenu. 
Słowem, ła tw ie j się w id z i życie p rz y  osob i­
stym  spotkaniu, an iże li p rz y  u rzędow an iu  
za b iu rk ie m  zaw alonym  pap ie ram i sp raw o­
zdaw czym i. Jako pew ne bo lączk i, dezyde­
ra ty  i p ro b le m y  w ym agające  rozw iązan ia  
w y b ija  sę  m iędzy inn ym i spraw a godzin  
nad liczbow ych . Sprawa ta naw iasem  m ó­
w ią c  n ie może być za ła tw iona cen tra ln ie  i 
w e d ług  je d n o litych  w zo rów . Naraża się bo- 
w e m  poszczególne w arsz ta ty  na duże tru d ­
ności.

W dalszym  c iągu  należa łoby w ym ien ić  
i inne sp raw y poruszone na zjeździe, jak 
sp raw y norm  techn icznych  w  poszczegó l­
nych branżach, sprawa ubrań ochronnych, 
sprawa liczb o w e go  stosunku p ra co w n ikó w  
fizycznych  do um ysłow ych , sprawa p rem ii, 
p rzygo tow an ia  p lanu  sześcio letn iego, eta­
tów , schem atów o rgan izacy jnych  itd . Każdy 
z tych  specyficznych  p ro b le m ó w  w ym aga 
jednak odrębnego w yjaśn ien ia , na co ta  nie 
ma m iejsca.

W śród dalszych bo lączek i p rob lem ów  
w y ło n iła  się po trzeba tak iego  u regu low an ia  
płac, b y  n ie zachodziła  różnica w  płacach 
pom iędzy p rzem ysłem  k lu czo w ym  a m ie j­
scowym . Pow oduje to bow iem  p ra w d z iw ą  
ucieczkę i w ęd rów kę  bardz ej w y k w a lif i­

kow anych  s ił z zakładu do zakładu, n ie zd ro ­
w ą  konku renc ję  m iędzy zakładam i oraz p o ­
ważne wahania w  stanie za trudnienia .

Zagadnienie współpracy z centralami 
zbytu i przemysłem kluczowym

Na każdym  zjeździe dyskusja  u jaw nia  sze­
reg  b ra ków  w  naszym aparacie w spó łp racy  
p rzem ys łu  m ie jscow ego z aparatem  p rze ­
m ysłu  k luczow ego. Na tym  specja ln ie  po lu  
jest bardzo  dużo do p op raw ien ia  i udosko­
nalenia. Dla p rzyk ła d u  jedna z bolączek. 
Centrala H andlow a P rzem ysłu D rzew nego 
zam awia np. m eble kuchenne i a rty k u ły  b u ­
dow lane i n e odb ie ra  ich  w e  w łaśc iw ym  
czasie. Pow sta ją przez to s iłą  rzeczy po ­
ważne trudnośc i z m agazynow aniem  w y ro ­
bów , zamrażaniem kap ita łów . N ie  należy za­
pom inać, że sprawa pom ieszczeń m agazy­
now ych  w  przem yśle  m ie jscow ym , a zw ła ­
szcza w  zakładach, k tó re  w y ra b ia ją  p ro d u k ­
ty  o dużej objętości, jest specja ln ie  paląca. 
Od zam aw ia jących  należałoby wym agać, 
aby tow ar zam ów iony o d b ie ra li w  um ó w io ­
nym  czasie. Słuszną by  też b y ło  rzeczą ob ­
ciążać w in n ych  za p rzec iągan ie  te rm inów  
kosztam i p rzechow yw an ia  i m agazynow a­
nia p roduk tów .

Kap ita lne  dla dalszego ro zw o ju  p rzem y­
słu m ie jscow ego i w  ogóle dla całości nasze­
go życia b y ło b y  pełne w c ią g n ięc ie  w arsz ta ­
tów , zw łaszcza m eta low ych  do p racy  pom o­
cn icze j w  p rzem yśle  m o to ryzacy jnym  i 
w spó łp racy  z g łów nym  d ys trybu to rem  czę­
ści zam iennych „M o to zby te m ".

Konieczne jest jednak, aby p rzem ysł 
m ie jscow y posiadał dok ładną  znajomość za-> 
po trzebow an ia  kra jow ego . Przem ysł m usi 
w iedz ieć  dość wcześnie, co ma w ykonać, b y  
na czas móc robotę  zaplanować, rozdz ie lić  
zdobyć po trzebne surowce.

Z d ru g ie j s trony „M o to z b y t"  i  inne o rga ­
n izacje  tego typu  m uszą znać zdolność p ro ­
dukcy jną  p rzem ysłu  m ie jscow ego i o rie n to ­
w ać się w  jego m ożliw ościach. N ieste ty, 
dotychczas kon tak t p rzem ysłu  m ie jscow ego 
z cen tra lą  p rzem ys łu  m otoryzacy jnego  b v ł 
zb y t luźny. Przem ysł m ie jscow y zaś m óg łby  
być  dla gospodark i narodow e j pow ażnym  
dostaw cą akcesorii, części zam iennych, tu ­
le jek, uszczelek itd .

W spółpraca jest tym  bardz ie j konieczna, 
że jak to zaznaczył d y re k to r M o to  b y tu  ob. 
Zagórski —  m am y w  naszej gospodarce o- 
ko ło  176 typ ó w  sam ochodów (ob jaw  p ow o ­
jenny). Do tego do jdz ie  pa rk  c iągn ików , 
tra k to ró w , m o tocyk li, ro w e ró w  oraz s iln i­
k ó w  spa linow ych  rów n ież w  w ie lk ie j ilośc i 
typów . Zapotrzebow anie  naszego życia w y ­
kazuje  w ię c  co najm nie j se tk i tys ięcy  róż­
nych  części zam iennych i jest nie do pom y-
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ślenia, b y  tem u zadaniu m óg ł sprostać p rze ­
m ys ł k luczow y. W  dz is ie jszych  w arunkach  
m ogą m ieć w  dz iedz in ie  m otoryzacy jne j 
„p e łne  ręce ro b o ty " w a rsz ta ty  państw ow e­
go p rzem ys łu  m ie jscow ego.

N ie  można też pom inąć doskonale rysu ­
ją cych  się w a ru nkó w  do w spó łp racy  z p rze ­
m ysłem  e lek tro techn icznym  i  w ie lom a dz ia ­
łam i p rzem ysłu  spożywczego, a zw łaszcza z 
przem ysłem  konserw ow ym .

Poważny dz ia ł stanow ić będą  us ług i — 
w  postaci rem on tów  m aszyn i ich  części d la 
p rzem ysłu  w łók ienn iczego  w e  w szys tk ich  
jego gałęziach.

W ram ach zjazdu k ra ko w sk ie go  odby ło  
się podp isan ie  um ów  zb io ro w ych  z p rze d ­
s taw ic ie lam i C entra lnego Zarządu Z w ią z ­
kó w  Zaw odow ych.

Osobne konfe renc je  w  dzia łach: techn i­
cznym, finansow o -hand low ym  i persona l­
nym  pośw ięcone b y ły  osta tn im  zarządze­
n iom  i m etodzie  w prow adzan ia  ich  w  życie.

Konferencje  p rze d s ta w ic ie li Departam en­
tu  Państwowego P rzem ysłu M ie jscow ego  z 
delegacjam i poszczególnych D yrekcy j obe j­
m ow a ły  na jis to tn ie jsze  zagadnien ia  tereno­
we.

N ależy podkreś lić , że z jazd k ra ko w sk i 
w ysu n ą ł szereg zasadniczych pa lących  p ro ­
b lem ów  PPM do rozp racow an ia  i rea lizo ­
w an ia  zarów no p rzez w ładze  w  ramach M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu i  H andlu  jak  i p rzez 
sieć te renow ą  PPM. Należy przypuszczać, 
że następna konfe renc ja  p ro jek tow ana  za 3 
m iesiące da now e os iągn ięcia  i postaw i da l­
sze konkre tne  zadania.

A. W.
Kraków

Sprawy finansowe państwowego przemysłu 
miejscowego 'w ramach konferencji krakowskiej

O gó lnopo lską  konfe renc ję  p rzem ysłu  
m ie jscow ego zw o łaną  przez Departam ent 
Przem ysłu M ie jscow ego  w  dn iach 3 i 4 II. 
1949 r. w  K rakow ie  należy uważać za w ie l­
k i k ro k  naprzód  w  n o rm a lizac ji zagadnień 
o rgan izacy jnych  państw ow ego p rzem ys łu  
m ie jscowego.

Za tw ie rdzone  ogólne schem aty o rg a n i­
zacyjne i  rozdane poszczególnym  d y re k ­
cjom  no rm u ją  na tym  odc inku  pracę i dają 
możność p rzy ję c ia  w łaśc iw e j fo rm y  o rg a n i­
zacji dostosow anej do zadań p rzem ys łu  
m ie jscow ego.

System finansow y p rzem ys łu  m ie jscow e­
go oczek iw a ł na w łaśc iw e  je d no lite  u n o r­
m owanie, gdyż na tym  odc inku  odczuw ało  
się ca łko w itą  lukę. O drębny system finanso­
w y  d la p rzem ys łu  m ie jscow ego i n iepodpo ­
rządkow an ie  go zasadom finansow ym  p rze ­
m ysłu  k luczow ego  s tw a rza ły  chaos, a posz­
czególne d y rekc je  zm uszały do tw o rzen ia  
w łasnych  zasad finansow ych. N iew p row a - 
dzenie no rm a liza c ji na tym  odc inku  p o w o ­
dow ało  n ie w ła śc iw ą  spraw ozdaw czość f i ­
nansową, b ilansow ą  i p lanow ania  finanso­
wego. Pozostaw ienie dotychczasow e p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego poza ogó lnym  syste­
mem finansow ym  Państwa ham owało prace 
d y re k c y j n ie  pos iada jących  dostatecznych 
w łasnych  ka p ita łó w  o b ro to w ych  i uniem oż­
liw ia ło  rozros t i w yko rzys ta n ie  potenc ja łu  
p rodukcy jnego .

N akładanie na p rzem ys ł m ie jscow y co­
raz to now ych  zadań i w yznaczan ie  mu o d ­
pow iedn iego  m ie jsca w  system ie gospodark i 
uspołeczn ionej będzie  m og ło  być  z rea lizo ­
wane p rz y  zapew n ien iu  m u odpow iedn ich  
ś rodków  o b ro to w ych  i  inw estycy jnych .

Zapow iedziane na ko n fe re nc ji ob jęcie  
państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego ogó l­
nym  planem  finansow ym  i w łączen ie  go do 
ogó lnego system u finansow ania  państw o­
w ego, p rzeniesie  dużą u lgę  w  p racy, zabez­
p iecza jąc odpow iedn ie  i dostateczne środ ­
k i obrotow e.

A by  praca w  poszczególnych dyrekc jach  
na now ym  etapie n ie by ła  chaotyczna, 
a w  następstw ie  n iece low a —  w inno  się od ­
górn ie  poprzez opracow ane w y tyczn e  i in ­
s trukc je  norm ow ać zagadnienia finansowe, 
ks ięgow e i p lanow ania  finansow ego, b io rąc  
pod  uw agę ogran iczony  aparat adm in is tra ­
cy jn y  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p od leg łych  d y ­
rekc jom  p rzem ys łu  m ie jscow ego.

W yp o w ie dz i p rze d s ta w ic ie li „te re nu " na 
tem at b raku  o dpow iedn io  kw a lifiko w a n ych  
s ił ks ięgow ych  n ie b y ły  odosobnione. P rob­
lem  ten jest tro ską  całego przem ysłu. 
W przem yśle  m ie jscow ym  ma on specyficz­
ny charakter, gdyż obsada ks ięgow ości w  
zakładach jest z re g u ły  jednoosobowa, tak 
w ię c  ks ięgow y zakładu n ie  ty lk o  odp o w ie ­
d z ia lny  jest za całość sp raw  finansowych, 
ks ięgow ośc i i p la nó w  finansow ych, ale i na
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nim  spoczyw a całe w ykonaw stw o  tego dz ia ­
łu. Tu jest w ię c  zasadnicza p rzyczyna  do ­
tychczasow ych n iedoc iągn ięć. W  lepszych 
w arunkach  znajdu je  się i p racu je  p rzem ys ł 
k lu czo w y , k tó ry  ze w zg lę du  na w iększą  l i ­
czebność za łog i może sobie p o zw o lić  na 
szerszy aparat adm in is tracy jny , a prace z 
zakresu finansow o-ks ięgow ych  może w y k o ­
nać w iększą  ilo śc ią  osób naw et m nie j k w a ­
lifiko w a n ych . Z d ru g ie j s trony p racu jąc  na 
usta lonych zasadach i system ach uno rm o­
w anych  odgórn ie  przez centra lne  zarządy 
p rzem ysłu  k luczow ego  może p rze jść na p ra ­
cę uspraw n ioną  — zautom atyzowaną.

Poruszane na kon fe renc ji p ionu  finanso­
w ego zagadnienia:

a) system finansow ania na ro k  1949

b) p lany  finansow e i budżety gospodarcze

c) b ilanse
d) te rm inow ość i spraw ozdaw czość finan ­

sowa

e) sp raw y poda tkow e

f) ka lku lac ja  cen

są zasadniczym i zagadnien iam i d la w ła śc i­
w ego unorm ow an ia  odgórn ie . T rudno p o ­
w iedz ieć, k tó re  z n ich  jest ważniejsze i  k tó ­
re w in n e  być  w p ie rw  rozpatrzone, w szys t­
k ie  sq ważne i praca m usi być pojęta  ró w n o ­
leg le  z tym , że w ykonan ie  ich  w in n o  być 
p lanow o rozłożone w  czasie.

Przejście d y re kcy j p rzem ys łu  m ie jscow e­
go w  ro ku  1949 na p lany  finansow o-gospo­
darcze jest jednym  z e tapów  s tab ilizac ji i

w p row adzen ia  w iększe j d yscyp lin y  finanso­
w ej.

M a jąc  rea lny  p lan  finansow o-gospodar­
czy, będz iem y m o g li m ieć dok ładną  o rie n ­
tację z p rzeb iegu  p racy  na w szys tk ich  od ­
cinkach d y re kcy j i  zakładów . N ie  można je d ­
nak pozostać ty lk o  na p lanach rocznych, ale 
trzeba będzie  w p ro w a d z ić  p lany  finansowo- 
gospodarcze odc inkow e  dające bardz ie j 
w n ik liw y , rea lny  obraz i pozw a la ją cy  na 
szybszą ingerenc ję  d y re k c ji w  p row adzen iu  
w łaśc iw e j i oszczędnej gospodark i.

Z p lanam i finansow o-gospodarczym i łą ­
czy się ściśle spraw ozdaw czość finansow a 
oparta  na pop raw nym  i b ieżącym  ks ięgow a­
niu. Poprawna księgow ość daje nam od ­
zw ie rc ied le n ie  faktycznego stanu m ają tku, 
pon ies ionych  kosz tów  oraz obrazu je  fa k ­
tyczne w y n ik i. Zestaw ien ie  i analiza p lanów  
finansow o-gospodarczych  z cy fram i u ję tym i 
w  b ilans ie  i w  rachunku  w yn ikó w , da nam 
obraz słuszności naszych p lanów , p o z w o li 
ocenić naszą dzia ła lność i w ykaże oszczęd­
ności gospodarcze i finansowe.

Ostateczne prace norm a lizacy jne  na od ­
c inku  finansow o-ks ięgow ym  m usi p o p rze ­
dz ić  szko len ie  now ych  ka d r ludz i, w c ią g ­
n ięc ie  i zw iązan ie  ich  z p rzem ysłem  m ie j­
scowym .

Jasne zarządzenia, p rzyg o to w a ny  perso ­
nel, oparc ie  o w łączen ie  państw ow ego p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego do ogó lnego p lanu  fi- 
nansow o-państw ow ego p o z w o li państw ow e­
m u p rze m ys ło w i m ie jscow em u ro zw in ą ć  się 
i w ykonać zadania obecnego jak i  p rzysz łe ­
go okresu gospodark i p lanow e j.

Podpisanie umów zbiorowych przez 
państwowy przemysł miejscowy

W zw ią zku  z now ą  s ia tką  p łac jak  ró w ­
nież kon iecznośc ią  te rm inow ego  w p ro w a ­
dzenia je j w  życie pańs tw ow y p rzem ysł 
m ie jscow y pos iada jący zak łady w y tw ó r­
cze lub  us ługow e różnych branż dokonał 
podp isania  um ów  zb io row ych  z p rze ds ta w i­
c ie lam i poszczególnych cen tra lnych  zarzą­
dów  b ranżow ych  zw. zaw odow ych.

Im ien iem  Departam entu Przem ysłu M ie j­
scowego um ow y podp isa ł d y re k to r Depar­
tam entu P rzem ysłu M ie jscow ego  ob. inż. 
D obrzen iecki.

W K rakow ie  zosta ły podpisane um ow y 
zb io row e  ze Zw. Zaw odow . Prac. Przem. 
Chem icznego, M ine ra lnego  i  T łuszczow ego;

w  W arszaw ie ze Zw. M e ta low ców , Zw. Prac. 
Przem ysłu Drzewnego, E lektro techn icznego 
i Skórzanego.

Um owa zb io row a  ze Zw. W łókn ia rzy  zo­
stała podpisana w  Łodzi.

U m ow y zb io row e  zaw arte  w e d ług  w a ­
ru n kó w  zw ią zkó w  branżow ych  gwarantuje^ 
p racow n ikom  państw ow ego p rzem ysłu  m ie j­
scowego w a ru n k i p łacy  zagw arantow ane 
p rzez z w ią z k i zawodowe.
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Czyn Kongresowy Łódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego

W yznaczenie te rm inu  Kongresu Zjedno- 
czenia P artii R obotn iczych w yw o ła ło  falę en­
tuzjazm u w śród  mas robo tn iczych  i p ra co w ­
n iczych. W yrazem  tego b y ło  dek la row an ie  
p i zed te rm inow ego  w ykonan ia  p la nó w  pro- 
d ukcy jnych  na ro k  1948, co z ko le i w p łynę ło  
na podn ies ien ie  w yda jnośc i p ra cy  i w p ro ­
w adzen ie  in d yw id ua ln e go  i zespołow ego 
w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

A pe l kopa ln i „Zabrze— W schód" p o d ję li 
rów n ież ro b o tn icy  zak ładów  Łódzkie j D y re k ­
c ji P rzem ysłu M ie jscow ego.

D z ięk i os iągn ięc iom  p ro d u kcy jn ym  i 
p rzy ję tym  zobow iązan iom  przez w ie le  spo­
śród 59 zakładów , dyrekc ja  w  im ien iu  pod- 
leg łych  je j fa b ryk  i w łasnym  zobow iąza ła  się 
w ykonać p lan  roczn y  na dzień 8 g rudn ia  
1948 r. a do końca ro ku  p rzek roczyć  go 
o 5%.

Zw iększona w yda jność p racy  i u sp raw ­
n ienie dz ia ła lności aparatu adm instracyjne- 
go u m o ż liw iły  w ykonan ie  p lanu  rocznego 
już na dzień 1 g rudn ia  1948 r. w  102,5% o g ó l­
nej w a rtośc i w y ro b ó w  zł. 1.588.598.20C.— 
a w  w a rto śc i podstaw ow ej z ł 16.314.200.—

O pow yższym  zaw iadom iono M in is tra  
Przem ysłu i H andlu i D yrek to ra  Departam en­
tu Przem ysłu M ie jscow ego, zobow iązu jąc  
się do w ykonan ia  110% p lanu  na dzień 31 
grudnia.

W uznaniu do tychczasow ych osiągnięć 
M in is te r Przem ysłu i H andlu w ystosow a ł do 
D y ie kc ji depeszę treśc i następujące j:

„Dziękuję Dyrekcji i wszystkim pracowni­
kom zatrudnionym w  podległych Wam za­
kładach za przedterminowe wykonanie pla­
nu za rok 1948 do dnia 1 grudnia. Życzę 
wszystkim pracownikom fizycznym i umy­
słowym w  nowym roku 1949 dalszego powo­
dzenia we współzawodnictwie i w  ich w y­
siłkach przy budowie szczęśliwej przyszło­
ści Polski Socjalistycznej.

M inister Przemysłu i Handlu H ilary Minc".

P racow n icy Łódzkie j D y re kc ji zachęceni 
życzeniam i Ob. M in is tra  jeszcze bardz ie j 
w zm ogą  swe w y s iłk i, aby w  roku  1949 móc 
poszczyc ić  się jeszcze w ię kszym i os iągn ię ­
ciam i d la dobra  gospodark i narodow ej.

Rok osiągnięć Dyrekcji PM  —  Poznań

Państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y na te re ­
n ie w o je w ó dz tw a  poznańskiego n ie  ustaje 
w  sw ych  w ys iłkach  nad uspraw n ien iem  p ro ­
d ukc ji, podn iesien iem  w yda jnośc i i  p o le p ­
szeniem w a ru nkó w  pracy.

W c h w ili obecnej pod lega ją  D y re kc ji 42 
zakłady, z czego 7 p rzypada  na Ziem ię Lu­
buską. W podz ia le  b ranżow ym  przedstaw ia  
się to następująco:

1) Branża m eta low a — 16 zakładów, w  tym  
4 na Z. O.

2) Branża d rzew na — 7 zakładów , w  tym  1 
tym  2 na Z. O.

3) Branża w łók ienn icza  —  6 zakładów , w  
2 na Z. O.

4) Branża chem iczna — 7 zakładów ,

5) Branża m inera lna  — 5 zakładów ,

6) Branża pap ie rn icza  —  1 zakład.

O ro zw o ju  p ro d u k c ji św iadczą  na jlep ie j 
cy fry .

G dy w  roku  1947 w ykonano  p lan  z 19% 
nadw yżk i ro k  1948 p rzyn ió s ł już 140%, a na
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ro k  1949 zaplanowano ponad 100% w a rto ­
ści p ro d u k c ji z r. 1949.

Lepiej jeszcze o w a rtośc i p ro d u k c ji i  w y ­
dajności p racy, jak też i o uspraw nien iach 
techn icznych  dokonanych w  tym  czasie, 
św iadczy analiza c y fr  podanych  w yże j z lic z ­
bą  za trudn ionych  p ra co w n ikó w  w  poznań­
skim  przem yśle, k tó ra  w yraża się cy frą  3057 
osób, to znaczy ty lk o  o 22 p ra cow n ikó w  
w ięce j niż w  ro ku  1947.

P racow n icy  ci, to e lem ent uśw iadom iony 
społecznie i p o lityczn ie , chętny do w ys iłku  
i doskonale zda jący sobie spraw ę z faktu, że 
jest w łaśc ic ie lem  ośrodków  p ro d u kc ji, w a r­
szta tów  i fab ryk , d la tego p o d ją ł z entuzjaz­
mem hasło g ó rn ikó w  zabrsk ich  i w ykona ł 
doda tkow o  p ro du kc ję  w a rtośc i 108.077.740— 
zło tych.

G ospodarka finansowa D y re kc ji p rze d ­
staw ia w  ro ku  1948 ha rm on ijny  obraz ró w ­
now ag i m iędzy rozchodam i i dochodam i. N ie 
ma p rzekroczeń  budżetow ych, n iedoborów , 
a p rze c iw n ie  są oszczędności pod ję te  racjo-



naln ie  i n ie odb ija jące  się u jem nie na jakoś­
c i w yro b ów . N ie k tó re  fa b ry k i w ykaza ły  zna­
czne już zyski, p rzec ię tn ie  ok. 5 m il. z ł (je­
den z zak ładów  os iągną ł 34 m il. zysku). Za­
k ła d y  ko rzys ta ją  z k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych, w ychodząc słusznie z założenia, że su­
m y ce low e um ieszczone w  p re lim ina rzach  
in w e s tycy jnych  p o w in n y  być  ca łkow ic ie  w y ­
korzystane.

D yrekc ja  Poznańska zm ierza stale do 
w prow adzen ia  w e  w szys tk ich  sobie p o d ­
le g łych  zakładach p ra w id ło w e j rachunko ­
w ośc i p rzem ysłow e j, ażeby uchw yc ić  kosz­
ty  w łasne i móc p rzep row adz ić  dok ładną 
analizę gospodark i zak ładów  w  każdej 
ch w ili.

Do okresu ren tow nośc i zak ładów  zm ie ­
rza D yrekc ja  poprzez arkusz ro z licze n io w y  
i p rzez analizę b ilansów  okresow ych, a 2 
branże, m ianow ic ie : m inera lna  i pap ie rn icza  
posiada ją  już ca łko w ic ie  zo rgan izow aną ra ­
chunkow ość przem ysłow ą.

W I-szym  kw a rta le  1949 p rze w id u je  się 
w p row adzen ie  je j w  branżach w łók ienn icze j 
i d rzew ne j, a w  II-g im  w  ostatn iej, m eta lo ­
wej.

Co m iesiąc o db yw a ją  się w  D y re kc ji od ­
p ra w y  ks ięgow ych , k tó re  m ają charakte r 
kursu, p row adzone  p rzez w y k w a lifik o w a n e ­
go ekonom istę i  handlowca.

Poza tym , w szys tk ie  branże (poza m eta­
low ą) — m ają je dno lite  asygnaty m a te ria ło ­
we, je d n o litą  ka rto tekę  m a te ria łow ą  ze sta­
nem ilo śc io w ym  i w a rtośc iow ym , ks ięg i 
zleceń oraz ka rty  robocze, z m oż liw ośc ią  
ana lizy  poszczególnych ope rac ji i  m ie jsc 
pow staw an ia  kosztów  na poszczególne z le ­
cenie.

Zaopatrzenie i zbyt
Rok 1948 charakte ryzu je  stopn iow e  z lik ­

w idow an ie  zam ów ień su row ców  i p ó łfa b ry ­
ka tów  z w o lnego  rynku , to samo odnosi się 
rów n ież i do zbytu, k tó ry  op iera  się obecnie 
g łó w n ie  o P.C.H., „Społem ", Z.S. C hłopskie j 
i Centralne Zarządy.

W okresie  od m arca 1948 położono spe­
c ja lny  nacisk na zo rgan izow anie  zbytu.
W tym  ce lu  w ysłano  w  te ren  p rze ds ta w ic ie ­
li, k tó rzy  na pew nych  odc inkach  p rz y c z y n ili 
się do w zros tu  o b ro tó w  o przeszło  50%.

Produkcja

N ajbardz ie j charakte rys tycznym  objawem  
w  p ro d u k c ji jest je j p rzestaw ien ie  z p ro ­
d u kc ji m aszyn ro ln iczych  na p ro du kc ję  dla 
p rzem ysłu  k luczow ego.

D yrekcja  pracu je  d la „M o to z b y tu ", Zjedn. 
Taboru i Sprzętu K o le jow ego „Tasko", Zakła­
dów  H. C egie lski, Państw. Zakł. P o lig ra ficz ­
nych, Zj. T w o rzyw  Sztucznych i W yr. cum o­
w ych  oraz d la Zjedn. Przern. A kum ula to r. 
O gn iw  E lek trycznych  i innych.

P roduku je  się części zam ienne do samo­
chodów , 18 różnych zespo łów  do w agonów  
osobow ych, 3 zespoły urządzeń hamulc.- 
pneum atycznych, w a łk i do lin io w a n ia  zeszy­
tó w  (w ynalazek p racow n iku  d y re k c ji zasto­
sowany po raz p ie rw szy  w  Polsce), w en ty le  
ro w e ro w e  i m o tocyk low e , kon tak ty , zaciski, 
pod k ła d k i, w ó zk i akum ula to row e, łóżka itd .

Trzeba jednak zaznaczyć, że D yrekcja  ca­
ły  czas b o ryka  się z trudnośc iam i uzyskania 
dostatecznej ilo śc i surow ców .

Akcja komasacyjna
i przejmowanie nowych zakładów

W om aw ianym  roku  D yrekcja  skomaso­
wała:

1) Zakłady M echan iczne Kalisz — z F-kq 
M aszyn „O rka n "

2) F-kę Chem iczną Kalisz — z Fabr. Chem. 
w  O strzeszowie.

W najb liższym  czasie skomasowane zo­
staną:

1) F-ka B iczysk w  R aw iczu z F-kq M e b li w  
R aw iczu

2) F-ka Siatek D ruc ianych  D rezdenko — z 
F-kq M aszyn i O d lew n ią  Żelaza „D rżeń" 
w  Drezdenku. 0 ;

Przyję to  w  ostatn im  czasie.-

1) Fabr. Żyle tek w  W ie lun iu  n /N otec ią

2) Fabr. M aszyn Samulski w  Pleszewie

P rzygo tow u je  się p rze jęc ie  dalszych 
p rzeds ięb io rs tw . W tym  ce lu  p rzeprow adza  
się badanie i ocenę tych  zakładów.

Poważnym os iągn ięciem  jest u ruchom ie ­
n ie  w  k w ie tn iu  1948, F-ki W yrobów  K o rko ­
w ych , jednej z na jw iększych  tego rodza ju  w  
Polsce. O je j ro zw o ju  (a zatem i  kon iecznoś­
ci is tn ienia) św iadczy fakt, że podczas gdy 
w  począ tkach  is tn ien ia  fa b ry k i stan za trud ­
n ienia  w yn o s ił 60 osób — obecnie w ynos i /  

ponad 500 p racow n ików .



Sprawy personalne

W dziedz in ie  tej m ia ła  D yrekcja  n ie jedno ­
k ro tn ie  duże trudnośc i do pokonania.

G łów ną b o lączką  jest b ra k  fachow ców . 
P rzystąp iono do szko lenia  w łasnego na ryb ­
ku, co znacznie po lepszy ło  dotychczasow ą 
sytuację.

Szkolono rów n ież persone l b iu ro w y , w y ­
sy ła jąc zdo ln ie jszych  p ra co w n ikó w  na ku rsy  
adm in is tracy jne , socjalne, bezpieczeństw a i 
h ig ien y  p racy, p lanow ania  itp .

Współzawodnictwo.

W zakładach, k tó re  posiada ją  je d n o lity  
p ro f i l p ro d u k c y jn y  —  w prow adzono  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  pracy.

D zięk i tem u w łaśn ie  osiągn ię to  w  I I I  
kw a rta le  1948 r. oko ło  9 m in. z ł oszczędno­
ści. W yna lazk i i u lepszenia p ro du kcy jn e  w  
D y re kc ji b y ły  raczej d robne (k ilka  pow aż­
n ie jszych  om ów iono  w  prasie  codziennej i

fachow ej —  n iem nie j jednak liczne, p rz y ­
czyn ia jące się do w zros tu  ilośc iow ego  i ja ­
kościow ego p ro d u k c ji i oszczędności.

W tej c h w ili w y ło n io no  specja lną kom isję 
w spó łzaw odn ic tw a , k tó ra  opracow u je  zaga­
dnien ia  do s trony  finansow ej i technicznej. 
Należy przypuszczać, iż ro k  1949 będzie 
p rze łom ow ym  w  tej dziedzin ie . W b iu rach  
d y re k c ji od 15. 10. 48 w spó łzaw odn ic tw o  
p racy  zostało w prow adzone.

Kontrola.

N a jlep ie j o rozm iarach  k o n tro li m ów ią  
cy fry . P rzeprow adzono 127 k o n tro li p lano­
w ych  i 32 doraźne.

A k c j a  s o c j a l n a  została szeroko o p i­
sana w  n-rze 19— 20 (32) „O gó lnopo lsk iego  
In fo rm ato ra  P rzem ysłu M ie jscow ego", str. 
32 —  34. W obec tego n ie uważam y ze k o ­
nieczne pow ta rzać się w  n in ie jszym  a rty ­
kule.

A. Dubaniewiczowa .
Bydgoska Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
rozszerza współpracę z przemysłem kluczowym

W ytypowanie właściwego p ro filu  p rodukcji 
i rozwijająca się współpraca z ciężkim prze­
mysłem dała możność zakładom D yrekc ji Prze­
mysłu Miejscowego w  Bydgoszczy nie ty lko  
zwiększenia produkcji, ale również wytwarza­
nia nowych a rtyku łów  i  części uzupełniających 
przemysł kluczowy.

Plan produkcji pomorskiego przemysłu 
miejscowego na rok 1949 w  stosunku do planu 
na rok 1948 przewiduje zwyżkę o 43% pod 
względem wartości produkcji.

W porównaniu z rokiem  ubiegłym  asorty­
ment towarów został ściśle ustalony. N a jw ięk­
szy wzrost produkcji przewiduje się w  branży 
metalowej, k tóre j wartość planowana jest prze­
szło dwukrotn ie wyższa, aniżeli w  roku ubie­
głym.

Inwestycje planowane na rok 1949 przezna­
czone są w  60% dla przemysłu metalowego. 
Mają one na celu przede wszystkim budowę 
i  rozbudowę odlewni hal warsztatowych, ma­
gazynów i  uzupełnienie parku maszynowego.

Zamówienia otrzymane od ciężkiego prze­
mysłu na rok 1949, obejmują szereg nowych 
wyrobów nie produkowanych do te j pory 
przez pomorski przemysł miejscowy.

Warsztaty Mechaniczne w  Bydgoszczy 
i Grudziądzu oraz fabryka maszyn „W is ła “  we 
W łocławku zapoczątkowały produkcję części

maszyn w łókienniczych dla Zjednoczenia Prze­
mysłu Maszyn W łókienniczych w  Łodzi. P ierw­
sza partia zamówienia opiewa na sumę ok. 60 
m ilionów złotych.

Oprócz tego Warsztaty Mechaniczne w  G ru­
dziądzu otrzym ały zlecenie od Inspektoratu 
Pożarnictwa w  Warszawie wyprodukowania 
sprzętu pożarniczego w  postaci łączników, pół- 
łącznikóWj prądownic, stojaków hydrantowych 
itp.

Warsztaty Mechaniczne w  Bydgoszczy po­
dejmą również w  roku bież. na szeroką skalę 
produkcję wózków dziecięcych.

Odlewnie D yrekc ji Przemysłu Miejscowego 
nastawiają się na wzmożoną produkcję odle­
wów kolorowych dla przemysłu elektrotech­
nicznego.

W  roku bież. przewiduje się rozbudowę Fa­
b ryk i Rur i Części Rowerowych w  Bydgoszczy.
Zakład ten przerabia miesięcznie około 30 ton 
blachy, produkując różnego rodzaju ru ry  dla 
potrzeb przemysłu elektrotechnicznego i ro­
werowego. Gros zamówień, które ostatnio 
znacznie wzrosły, w ykonuje się na zlecenie 
Zjednoczenia R ur i  K ab li w  Katowicach oraz dla 
Centrali Handlowej Przemysłu E lektrotech­
nicznego w  Warszawie.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje Byd­
goska Fabryka Maszyn (d. Nowak) Fabryka ta 
jako jedyna w  Polsce produkuje urządzenia od­
pylające systemem suchej f iltra c ji. Dzięki tego



rodzajowi produkcji, posiadającej doniosłe zna­
czenie dla bezpieczeństwa i  h igieny pracy, zdo­
była znaczenie ogólnopolskie. Fabryka posiada 
na rok bież. poważną ilość zamówień szczegól­
nie dla przemysłu chemicznego, węglowego, 
przemysłu m etali nieżelaznych i  innych.

Fabryka W yrobów Metalowych „T łocznia“  
w  L ipnie przejęła na siebie zadanie całkowitego 
zaspokojenia potrzeb M inisterstwa Kom unika­
c ji na la ta rk i konduktorskie, produkcją, k tó ­
rych dotychczas zajmowały się warsztaty p ry ­
watne.

Fabryka Maszyn „Jan Broda“  w  Toruniu,
spełniająca dotychczas rolę zakładu usługowe­
go, przestawiła się w  roku bież. na produkcję 
sprzętu i  maszyn dla przemysłu budowlanego.

Duże perspektywy rozwoju posiada również 
fabryka Szyldów i  W yrobów Metalowych 
w  Toruniu. Oryginalność te j fab ryk i polega na 
tym, iż jest to jedyny w  Polsce zakład nasta-j 
w iony na produkcję wyrobów metalowych tra ­
wionych. W ym ieniony sposób fabrykac ji po­
zwala na masową produkcję szyldów, tabliczek, 
plakiet, stempli itp . To też fabryka obsługuje 
cały przemysł państwowy, instytucje i  urzędy. 
Na rok bieżący zakład posiada bogaty portfe l 

'  zamówień od przemysłu kluczowego, w  związku 
z czym ostatnio zwiększono stan załogi do 120 
osób.

Oprócz branży metalowej D yrekc ji Prze­
mysłu Miejscowego w  Bydgoszczy podlega cały

szereg innych zakładów, zgrupowanych w  bran­
żach: drzewnej, chemicznej, papierniczej, m ine­
ra lnej i  w łókienniczej. Zakłady te przewidują 
również wzmożoną produkcję w  roku bież. 
W szczególności przemysł drzewny i  chemiczny.

Na podstawie doświadczeń współpracy na­
wiązanej w  IV  kwarta le ub. roku z Centralą 
Handlową Przemysłu Drzewnego, planuje się 
powierzenie te j ins ty tuc ji zbytu produkcji wszy­
stkich zakładów branży drzewnej, jak  meble, 
beczki, skrzynie itp. W związku ze spodziewa­
nym  wzrostem produkcji, zakłady przemysłu 
drzewnego D yrekc ji przechodzą w  roku bież. 
na ścisłą specjalizację i  umasowienie w y tw ó r­
czości. Planuje się również wprowadzenie 
zmian w  konstrukcji mebli, co da w  rezultacie 
zwiększenie wydajności pracy i  obniżenie kosz­
tów produkcji.

Powyższe przykłady wskazują, iż zakłady 
Bydgoskiej D yrekc ji Przemysłu Miejscowego 
opierając się na skrystalizowanym p ro filu  pro­
dukcyjnym  zwrócą swe w ys iłk i w  kie runku 
wzmożenia produkcji ważnej dla gospodarki 
narodowej.

Zapewnienie Departamentu Planowania co 
do pełnego zaopatrzenia w  surowce potrzebne 
do zaplanowanej produkcji uzupełnienie parku 
maszynowego i  racjonalne jego wykorzystanie 
usprawni i  przyśpieszy wykonanie poszczegól­
nych faz produkcji.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego

Fabryka Konstrukci a rI i Maszyn G órniczo-Hutniczych
K A T O W IC E , ul .  P. Skargi 11 
T E L E F O N  3 1 3 - 7 4

wykonuje: podnośniki kubłowe, taśmy żelazne i rynny 
transportowe wszelkich typów dla przemysłu górniczego 
Łańcuchy „Galla,,

Redakcja O gó lnopo lsk iego  In fo rm ato ra  Przem ysłu M ie jscow ego  zaw iadam ia, że zam ie­
rza w ydać I l-g i nakład

Kalendarza Techniczno-Przemyslowego na rok 1949
I-szy nakład  10.000 egz. został już w yczerpany.

Kalendarz Technicznc-Przemysłowy na rok 1949 zaw iera 140 s tron  ta b lic  m atem atycz­
nych i techn icznych.

W ydanie d ru g ie  będzie  uzupe łn ione i rozszerzone.

Zam ów ienia  p rzy jm u je  Redakcja.
Katow ice, sk ry tka  poczt, n r 1 
Konto  PKO. I I I  — 265.
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Śladami polskiej pracy 
Dr Stanisław Kipta

W fabryce opakowań blaszanych „ Decorum“  
w Sosnowcu

Od redakcji: Rozpoczynam y 
d ru k  se rii reportaży  gospo­
darczych  z zak ładów  p rze ­
m ysłu  m ie jscow ego p ió ra  
znanego p u b lic y s ty  dra  Sta­
n is ław a K ip ty . K ilka dz ies ią t 
reportaży  z cyk lu : Śladami 
po lsk ie j p ra cy  ukazało się w  
d w u tyg o d n iku  „Ż yc ie  G ospo­
darcze".

Z gó rą  dwa lata w ęd ru ję  już po w arsz ta ­
tach p rzem ys łow ych  odrodzone j Rzeczypo­
spo lite j obse rw u jąc  p o lską  pracę na gorąco. 
Zw iedzałem  do tąd  w iększe  zakł. p rze m y­
słów  k lu czo w ych  i nie m ia łem  sposobności 
zw iedzen ia  zak ładów  państw ow ego p rze ­
m ysłu m ie jscow ego. W w ie lk ic h  zakładach 
spotyka łem  się c iąg le  z pa lącym i dezydera­
tam i ro zb ud o w y  jak  najściśle jsze j w sp ó łp ra ­
cy p rzem ys łu  k luczow ego  z przem ysłem  
średnim  i  d robnym . Is tn ie je  bow iem  w  życiu  
narodów  i społeczeństw  potężne p ra w o  za­
leżności rzeczy w ie lk ic h  od m a łych  i od ­
w ro tn ie . Nowoczesne życie w ym aga n ie z w y ­
k le  u rozm aiconych  fo rm  w y tw ó rczo śc i co ­
raz to now ych  a rty k u łó w  i coraz to w ię k ­
szych specja lizacji, d rob iazgow a zaś specja 
lizac ja  da się ła tw ie j osiągnąć w  m nie jszym  
warsztacie. Praca w  tak im  zakładzie  jest w ie ­
lo k ro tn ie  ekonom icznie jsza, b a rdz ie j p rz y ­
stosowana do różnorodności po trzeb  życia 
i b a rdz ie j nadająca się do zm iany k ie ru nku  
w y tw ó rczo śc i w  m iarę zapotrzebow ania.

P ierw sze m oje k ro k i na te ren ie  p rze m y­
słu m ie jscow ego sk ie row a łem  do fa b ry k i 
opakowań b laszanych „D ecorum " w  Sosnow­
cu.

O pakow anie na pozó r w yda je  się czymś 
n ie is to tnym  i n ieważnym , a jednak pozo ry  
m ylą . N ie  podobna przecież w yo b raz ić  so­
b ie  now oczesnego życia bez rozw iązan ia  w  
sposób w ła śc iw y  sp raw y opakowania. Weź­
m y p ie rw szy  z b rzegu  i na jb liższy każdemu 
z p rzec ię tnych  o byw a te li p rzem ys ł spożyw ­
czy i konse rw ow y. Bez trw a łego  opakow a­
nia p ro d u k tó w  żyw nośc iow ych  n ie zd o ła li­
byśm y nakarm ić m ilio n ó w  lu d z i w  m iastach 
i  osiedlach p rzem ys łow ych , m ieszka jących

zdała od ośrodków  ro ln iczych , n ie p o tra f il i­
byśm y p rzechow yw ać d łuższy czas żyw noś­
ci, m agazynow ać je j i  p rzew ozić . W praw dzie  
ko nse rw y  mięsne n ie są już w y łą czn ym  spo­
sobem p rzechow yw an ia  mięsa p rzez całe 
m iesiące i lata, odkąd  n a ro d z ił się p rzem ysł 
ch łodn iczy  i zamrażalnie. U rządzen ia  tego 
p rzem ysłu  są jednak kosztow ne i m uszą się 
koncen trow ać s iłą  rzeczy w  w iększych  oś­
rodkach. N ie  w szędzie  jednak dociera  w a ­
gon — chłodnia , czy ok rę t z u rządzeniam i 
ch łodn iczym i. O pakow anie  blaszane dla 
p rzem ys łu  konserw ow ego  jest w ię c  dale j is ­
to tną  po trzebą  p ro d u kc ji.

Już w  1933 r. w ybudow ano  w  Sosnowcu 
n iew ie lką , fab rykę  p rz y  ul. M on iuszk i 
i za insta low ano nowoczesne maszyny. 
O kres tuż p rze d  d ru g ą  w o jn ą  św ia ­
to w ą  b y ł okresem  specja ln ie  dobre j koniun-. 
k tu ry  p rzem ys łow e j d la fab ryk i. Rozbudo­
w y w a ł się bow iem  na w ie lk ą  skalę p rzem ysł 
bekonow y i konse rw ow y. Polska szynka w  
puszkach zdobyw a ła  św iat, a po lsk ie  konser­
w y  b iły  o całe d ługośc i w y ro b y  s tarych  k ra ­
jó w  przem ys łow ych . Zaczęły już w ychodz ić  
w  św ia t po lsk ie  ja rzyn y  z Pudliszek, ogórk i, 
m arm elady, dżemy, ko m p o ty  itd . W „D eco­
rum " p racow a ło  z gó rą  dw ieśc ie  osób.

G dy m inęła zaw ie rucha  w o jenna „D eco­
rum " stanow iąca pop rzedn io  w łasność spół­
k i z ogran iczoną  odpow iedz ia lnośc ią , p rze ­
szła pod  zarząd państw ow y. O czyw iśc ie  nie 
m ogło  w szystko  po w o jn ie  pójść jak z p ła t­
ka. W fab ryce  b rakow a ło  w szystk iego , po ­
cząw szy od b lachy, cyny, gum y, farb, la k ie ­
rów . Przem ysł spożyw czy, g łó w n y  odb iorca  
w y ro b ó w  „D ecorum " dop ie ro  zw o lna  p o w ­
staw ał z ru in . Dziś jeszcze fab ryka  n ie osiąg­
nęła pełne j p ro d u k c ji p rzedw o jenne j. W  każ­
dym  razie  „ D e c o r u  m " za trudn ia  już 
134 ro b o tn ikó w , a w ła śc iw ie  robo tn ic , bo 
„D ecorum " to k ró le s tw o  kob ie t.

W fab ryce  za insta low anych  jest 128 róż­
nych  obrab ia rek, autom atów , m aszyn i p ro ­
duku je  się tu  im pom dące ilo śc i opakowań. 
N ależy w ym ien ić  opakow ania  na konserw y 
mięsne, m arm elady, ja rzyny, pude łka  do cu­
k ie rk ó w  i  ka rm e lków , opakow ania  do farb,
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la k ie rów , zapraw  do pod łóg, past itd . N a j­
w ięce j jednak p roduku je  się tu, bo jeż w  set­
kach tys ięcy  — puszk i na jaja m rożone p rze ­
znaczone na eksport. Puszka taka może p o ­
mieścić: oko ło  dw unastu kg  ro zb itych  jaj.

O bserw ujem y n a rodz iny  tak ie j puszk i od 
począ tku  aż do końca. Blacha b ia ła  ocyno­
wana p rzych od z i z hu t w  paczkach po 100 
kg  w  znorm a lizow anych  arkuszach. W ędru je  
ona n a jp ie rw  na oddz ia ł d ru ka rsk i i  la k ie r­
n iczy. D ruk opakow ania  odbyw a  się w  ana­
lo g iczn y  sposób jak na zw ycza jne j p łask ie j 
m aszynie d rukarsk ie j. Jeś li chcem y opako­
w an ie  d rukow ać w  k ilk u  ko lo rach , m usim y 
n ieste ty  p rzepuśc ić  przez maszynę każdy 
arkusz ty le  razy, ile  chcem y uzyskać k o lo ­
rów , podczas g dy  w  św iec ie  is tn ie ją  już b a r­
dzo kosztow ne maszyny, k tó re  w ie lo b a rw n y  
d ru k  w y k o n u ją  p rz y  jednym  zabiegu. W y­
drukow ane  arkusze układane na specja lnych 
w ózkach suszy się w  p iecu  w  tem pera turze  
od 60 — 80 stopni.

Następny etap p racy  to już p rzyg o to w a ­
nie danego opakow ania  p rz y  pom ocy całe­
go szeregu g ilo tyn , nożyc, w y tłacza rek. Sa­
m ych różnych form  do w ytłaczan ia  fab ryka  
posiada z gó rą  siedemset. Każdy kaw a łek 
b lachy  nab iera  posłuszn ie  p rz y  pom ocy od ­
p ow ied n ie j m aszyny czy automatu, k ie ro w a ­
nego zg rabnym i rękam i kob iecym i, w ła śc i­
w ych  form . W idz im y  tu poza w ym ien io n ym i 
m aszynam i różnego rodza ju  tłoczn ie , z w ija r ­
k i, m aszyny do fo rm ow ania , zszyw ark i, w y- 
w ija rk i k o łn ie rz y k ó w  itp . W  m iarę po trzeby  
puszk i są lu to w a n e j W  ten sposób proces 
p ro d u kcy jn y  jest zasadniczo skończony. N a­
stępuje sumienne, skrupu la tne  so rtow an ie  i 
ko n tro lo w a n ie  tow aru . Is tn ie je  tu  bow iem  
ryg o rys tyczn ie  stosowana zasada, że p ro ­
gów  zakładu n ie śmie opuścić sztuka nie 
dość starannie w ykończona i  w  ten sposób 
unika się zbędnych ko m p lika c ji.

Poznajem y Hu k ilk a  p rzo d o w n ic  p racy, bo 
idea w spó łzaw od n ic tw a  p racy  na teren ie  fa­
b ry k i żyw o się rozw ija . D ow iadu jem y się, że 
w spó łzaw od n ic tw o  op ie ra  się na różnych 
pods taw ow ych  zasadach. P ie rw szą  jest ja ­
kość, następnie dop ie ro  ilość, a w reszc ie  p i l ­
ność i punktua lność w  w ykonan iu . Pod tym  
w zg lędem  „D eco rum " ma p iękne  w y n ik i. N o­
tu je  się tu  za ledw ie  3% n ie u s p ra w ie d liw io ­
nych opuszczonych dn iów ek. Zasada osz­
czędności m a te ria łów  jest rów n ież bardzo 
ściśle stosowana. Przy c ięc iu  b lachy duży 
p rocen t b lachy  odpada. O dpadk i jednak są 
tu  w szechstronn ie  w yzysk iw ane  do p ro d u k ­
c ji innych  opakowań.

N a jbardz ie j p rzyp ad ło  m i do serca w  „D e ­
co rum " to, że znalazło tam za trudn ien ie  k i l ­
ku  n iew idom ych . Jednym  z n ich  jest b y ły  
gó rn ik , Stefan Hengel, k tó ry  jako ch łopak

u tra c ił na kopa ln i w zrok . Na now ym  m iejscu 
p ra cow a ł n a jp ie rw  jako szczotkarz, a obec­
n ie obsługu je  dość skom p likow aną  maszy- 
nę typu  g ilo tyny . D ow iadu jem y się z p rz y ­
jem nością, że w yda jność jego n ie  jest w ie le  
m nie jsza od w yda jnośc i norm alnego p ra ­
cow nika. Porusza się on po sali dość sw o­
bodnie.

N ie w ido m ą  jest rów n ież M icha lina  Plu- 
tecka, m łoda dziew czyna, k tó ra  u trac iła  
w z ro k  w  fabryce  chem icznej podczas oku ­
pacji. Z dość trudnym  automatem daje sobie 
znakom ic ie  radę. Zarząd fa b ry k i p rze p ro w a ­
d z ił p rzed  udz ie len iem  im  p racy  bardzo su­
m ienne stud ia  i w  ob rab ia rkach  w p ro w a d z ił 
doda tkow e urządzen ia  ochronne, k tó re  un ie ­
m o ż liw ia ją  skaleczenie. A  o skaleczenie się 
w  fab ryce  w y ro b ó w  blaszanych jest n ie tru ­
dno.

P rzyk ład  z Sosnowca w ykazu je , że p rzy  
dob re j w o li k ie ro w n ic tw a  w  każdym  zakła­
dzie  można u lokow ać paru  n iew idom ych, 
czy in w a lid ó w  i  w  ten sposób dać im  m oż­
ność norm alnego i czynnego życia.

Fabryka dużo tro sk i pośw ięca h ig ien ie  i 
bezp ieczeństw u pracy, czego dow odem  jest 
am bula to rium , m ogące być w zo rem  dla in ­
nych  zakładów . Na wczasy, p rew en to ria , 
opiekę nad dz iećm i p ra cow n ic  zw raca się 
rów n ież  specja lną  uwagę.

Zw iedza jąc fab rykę  zauw ażam y pew ną  
ciasnotę zwłaszcza w  m agazynach so rtow n i 
i  pakow n i. Gorącym życzeniem zarządu fab­
ryki jest wzniesienie odpowiednich maga­
zynów oraz posiadanie własnej bocznicy ko­
lejowej, której budowa nie nastręczałaby 
większych trudności.

Rozmowa z d y re k c ją  zakładu pozw ala  
w yc id g n ą ć  w n io sk i, że p rzeprow adzen ie  in ­
w e s tyc ji da jeszcze pow ażnie jsze w y n ik i.

Opuszczając „D ecorum ", małą, lecz dob ­
rze zo rgan izow aną  fabrykę , p rzych od z im y  
jeszcze raz do przekonania, że na jm nie jszy 
naw et zakład s tanow i n iezbędne ogn iw o  w  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j.

Powszechna Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej

z odpout. udziałami

w K R A K O W I E
U L .  P A S T E R S K A  16 
filie: B O C Z N A  W IŚ LIC KA 3 
J A G I E L L O Ń S K A  1 0

Wytwarza garderobę męską i damską z powierzonych 
i własnych materiałów. Dla człon ów Związków 
Zawódowych i Somopoinocy Chłopskiej — zniżki
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Ziętkiew icz Marian

Przodujące zakłady przemysłu 
miejscowego na Wybrzeżu

Państwowa Fabryka W yrobów Państwowa Fabryka Maszyn i Odlewnia
Metalowych nr 1 nr 2

Państwowa Fabryka W yrobów M etalo­
wych nr 1 „M etal" Orunia-Zagórze — p o d ­
leg ła  D y re kc ji Państwowego Przem ysłu 
M ie jscow ego  w  Gdańsku, za trudn ia  obec­
n ie 215 ro b o tn ikó w . Na pozó r w yd a łob y  
się, że zakład ten n ie s tanow i pow ażnie jszej 
p la có w k i p rzem ys łow e j, k ie d y  jednak po ­
znam y b liże j pracę i os iągn ięcia  tejże fa b ry ­
k i, m usim y s tw ie rdz ić , że jest ona jedną 
z p rzo du ją cych  na W ybrzeżu.

Zakład ten nastaw iony jest p rzede  w szy­
s tk im  na w y ró b  apa ra tu ry  chem icznej d la 
p rzem ys łu  k luczow ego  zak ładów  „B oru ta " 
— p ro d u ku ją c  m iędzy in n ym i specjalne 
pom py cyrku la cy jn e  służące do p rzepom ­
p ow yw an ia  o le ju  p rz y  tem pera turze  180° — 
n iegdyś p rodukow ane  jedyn ie  za granicą. 
D rug im  z pow ażnych o db io rcó w  w y ro b ó w  
fa b ry k i „M e ta l"  są Z jednoczone Stocznie 
Polskie, d la  k tó rych  zakład  ten p roduku je  
u rządzen ia  okrę tow e.

M a jąc  na uw adze p o trze b y  W ybrzeża, 
zakład  p o d ją ł w ykonan ie  se rii zam ówień 
d la C en tra li P rzem ysłu Rybnego, b ud o w y  
spec ja lnych  z b io rn ik ó w  służących d la ce­
ló w  ch łodn i ryb n ych  (c iśn ien ie  ponad 20 a t­
mosfer).

W lis topadz ie  1948 zakład p rzeszed ł do 
w zm ożonej p ro d u k c ji om aw ianego aso rty ­

m entu w y ro b ó w . Zastosowano pracę a ko r­
dow ą  co dało od razu spodziew ane w y n ik i 
P ierwsze pow ażnie jsze zam ów ienia  zosta ły 
w ykonane p rze d te rm in o w o  już z końcem  
g rudn ia  1948. Od te j p o ry  w yda jność  p racy  
w zrasta  z każdym  dniem. W zrost w sp ó ł­
czynn ika  w yda jnośc i p racy  p rzyczyn ia  się 
do obn iżk i cen w y ro b ów .

M ies ięczn ie  w a rtość  p ro d u k c ji zamyka 
się w  cyfrze  oko ło  10 m ilio n ó w  z ł i  spodz ie ­
w any jest dalszy je j w zrost.

D z ięk i tym  osiągn ięciom , p rze w id u je  się 
rozbudow ę zakładu (ha li m ontażowej) oraz 
zaopatrzenie  poszczególnych d z ia łów  w  no ­
w y  sprzę t m echaniczny, co p rz y c z y n i się 
n ie w ą tp liw ie  do wzm ożenia p ro d u kc ji. Za­
znaczyć należy, że zakład posiada rów n ież 
sw o ją  f il ię  w  G dyn i, k tó ra  w  tym  ro ku  je ­
szcze zostanie rów n ież pow iększona.

Podkreśla jąc w k ła d  w łożony  w  rozw ó j 
zakładu i os iągn ięcia  w  p ro d u k c ji na szcze­
gó lne uznanie, p rócz  k ie ro w n ic tw a , zasłu­
guje  zespół p rzo d o w n ikó w  p racy  z b ry g a ­
d ie rem  M izga lsk im , M io tką , Skarżyńskim  
i Fe low skim .

D rug im  z k o le i zakładem , p rzodu jącym  
w  osiągn ięciach  p ro d u k c ji jest Państwowa 
Fabryka M aszyn i O d lew n ia  n r 2. Zakład 
ten ma usta loną tradyc ję  w  dz iedz in ie  bu ­
d o w y  i  rem on tów  k u tró w  ryback ich . N a j­
w iększy  ro zw ó j p ro d u k c ji tegoż zakładu 
p rzypada  na ro k  1948. W tym  czasie w y b u ­
dow ano siedem now ych  oraz p rze p row a ­
dzono g ru n to w n y  rem ont siedem dziesięciu  
k u tró w  ryback ich . W  obecnej c h w ili w re  
in tensyw na  praca p rz y  bud o w ie  10-ciu no­
w ych  jednostek ryback ich . W ed ług  o trz y ­
m anych zam ów ień i ustalonego p lanu  pracy 
na ro k  b ieżący, p rze w id u je  się budow ę 
w iększe j ilo śc i k u tró w  ryb a ck ich  oraz in ­
nych  jednostek p rzeznaczonych  d la  kom u­
n ik a c ji p rzyb rzeżnom orsk ie j.

P rzebudow a urządzeń stoczn i oraz roz­
budow a poszczególnych s tanow isk szkut­
n iczych , zakro jona  jest na szeroką skalę 
i  p rzeprow adzona  zostanie w  c iągu  na jb liż ­
szych trzech  lat.

Państwowa Fabryka M ebli i Skrzyń 
w  Sopocie.

Faństwowa Fabryka M e b li i  Skrzyń w  So­
pocie  po skom asow aniu dz ia łów  p ro d u k c ji 
daw nych  zak ładów  „W arta " i Państwowej 
S to la rn i M echan iczne j n r 6 w  Sopocie oraz 
po p rzep row adzen iu  w ew nę trzne j reo rga ­
n iza c ji p ro w a d z i szeroką pracę.

Seryjna p ro du kc ja  m e b li b iu ro w ych , w y ­
konyw ana jest na zapo trzebow an ie  C entra li 
H and low ych  Frzem ysłu  Drzewnego. N ie ­
zależnie od tego p ro du ku je  się rów n ież  me­
b le  na specjalne zam ów ienia  u w zg lędn ia ­
jąc  także w y ro b y  a rtys tyczne  oraz sto larkę 
budow laną .

Ja kko lw ie k  p ro fi l p ro d u kcy jn y  w y m ie ­
n ionego zakładu nastaw iony jest przede 
w szys tk im  na w y ro b y  m e b li b iu ro w ych  
i skrzyń  d la po trzeb  p rzem ys łu  rybnego 
i  konserw ow ego, to jednak p ro du ku je  tak ­
że inne, n iem nie j w a rto śc iow e  w y ro b y  w  po­
staci sprzę tu  sportow ego, zabaw ek dz iec ię ­
cych oraz m ode li i  szablonów  d la  od lew n i 
m e ta low ych  zarów no na p o trze b y  p rzem y­
słu m ie jscow ego, ja k  i k luczow ego.

W zw ią zku  ze skoordynow an iem  i  u p ro ­
szczeniem  sposobu p ro d u kc ji, os iągnię to  
w  p racy  poważne w y n ik i i p rzyczyn iono  
się do obniżenia cen w y ro b ó w , przez co 
zakład  ten, tak pod  w zg lędem  p ro d u k c ji jak 
i  jakości w y ro b ó w , stał się pow ażnym  
ośrodk iem  p rzem ys łow ym  w śró d  p laców ek 
W ybrzeża.
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Ze szkolnictwa zawodowego

Przygotowujemy kadry fachowców

Planowanie na rok 1949 przewiduje ogrom­
ne zapotrzebowanie na kw alifikow anych pra­
cowników produkcyjnych i  adm inistracyjnych. 
Oto k ilka  cy fr ilustru jących potrzeby: pracow­
n ików  przyuczonych 4687, czeladników 1207, 
m istrzów 215, techników 117, inżynierów 48.

Na skutek przejmowania nowych zakładów 
przemysłowych zwiększa się zapotrzebowanie 
na fachowców.

Departament PM pragnąc uzupełnić kadry 
zapoczątkował szeroką akcję do szkolenia za­
wodowego pracowników.

Zewnętrznym tego wyrazem jest powołanie 
referatu szkolnictwa przy Departamencie Prze­
mysłu Miejscowego oraz referatów szkolenio­
wych przy 7-miu największych Dyrekcjach.

Zadaniem tego aparatu jest wyszukiwanie 
najwartościowszego elementu, wysyłanie go na 
przeszkolenie oraz stałe wysuwanie absolwen­
tów  szkół i  kursów na odpowiednie, k ie row n i­
cze stanowiska.

Dalszym zadaniem referentów szkolenio­
wych jest stałe organizowanie szkolenia-rezerw 
technicznych w  ramach wewnętrznych D yrek­
c ji jak  i poszczególnych zakładów.

Z innych zadań, wysuwają się: a) prowa­
dzenie akcji stypendialnej, b) opieka nad czy­
telnictwem, życiem św ietlicowym  i  k u ltu ra l­
nym.

W obecnej chw ili odbywają się:

1) kursy ogólnopolskie

a) w  Głuchołazach (DPM Katowice) kurs 
drzewny do 8. II. br.

b) w  Gdańsku-Jelitkowie kurs adm inistra­
c ji gospodarczej do 16. II.  br.

c) w  Lub lin ie  kurs wagowy do 10. IV . br.
d) o tw arty w  dniu 24. I. br. kurs metalowy 

w  M ikołow ie (DPM Katowice)
e) w  B ia łe j —  D PM -Kraków  kurs meta­

lowy.
W ciągu marca uruchomione zostaną kursy: 

personalny w  Katowicach, adm inistracji gospo­
darczej w  Gliwicach, chemiczno - farbiarska 
w  Gliw icach i  papierniczy w  Głuchołazach.

2) Akcja  stypendialnia: D yrekto r Departa­
mentu powołał do życia Radę Stypendialną 
która dysponuje 100 stypendiami o rocznej w ar­
tości 5 m il. zł. Stypendia będą przyznawane 
tak kształcącym się zawodowo pracownikom, 
jak  i  ich dzieciom.

3) Tworzenie własnych ośrodków szkole­
niowych: które będą czynne przez cały rok. Ja­
ko już realne przedstawiają się następująco? 
M iko łów  k. Katowic, jako ośrodek szkolenia

metalowego,

Głuchołazy, woj. śl.-dąbr., jako ośrodek drzew- 
no-papierniczy i

Wrocław, gdzie może powstać dobrze urządzony 
ośrodek o chłonności początkowej 200 ucz­
niów, późniejszej do 800 rocznie.
Dokładne przeanalizowanie planów rozwo­

ju  przemysłu miejscowego wysunie n iew ątp li­
w ie konieczność tworzenia większej ilości 
ośrodków i  szkół.

4) Akcja  biblioteczna: w  stadium wstępnych 
prac jest tworzenie własnej b ib lioteczki zawo­
dowej mającej zaspokoić potrzeby wszystkich 
wydziałów Departamentu.

Rozrastająca się stale akcja szkolenia za­
wodowego wymaga zwiększenia zainteresowa­
nia się tym  problemem oraz sporządzenia pla­
nu szkolenia w  ramach 6-cio letniego planu go­
spodarczego .

Kurs Państwowej Administracji Przemysłowej

Dnia 16 lutego 1949 r. zakończył pracę 3V2 
mieś. trw ający Kurs Państwowej A dm in istrac ji 
Gospodarczej, zorganizowany przez M in ister­
stwo Przemysłu i  Handlu, Departament Prze­
mysłu Miejscowego. Kurs adm inistracyjnie 
podlegał D yrekc ji Przemysłu Miejscowego

Gdańsk. W ykłady i  in ternat urządzono w  domu 
wypoczynkowym „Gedania“  w  Je litkow ie koło 
Sopot.

Program kursu obejmował obszerny mate­
r ia ł u ję ty  w  przedmioty: kalku lacja przemy­
słowa, organizacja przemysłów, naukowa orga-
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nizacja pracy, statystyka i  planowanie, plano­
wanie finansowo - gospodarcze, księgowanie 
i arytm etyka handlowa, towaroznawstwo, geo­
grafia gospodarcza, prawo przemysłowe, usta­
wodawstwo socjalne, prawo handlowe, czekowe, 
wekslowe, skarbowość, propaganda gospodar­
cza, zagadnienia polityczne, korespondencja.

W ykłady prowadzili specjaliści gdańskich 
szkół wyższych.

Celem kursu było przygotowanie teorety­
czne pracowników PM do samodzielnego pro­
wadzenia zakładów pracy i  ich działów, jak 
również referatów fachowych w dyrekcjach 
P. M.

W kursie brało udział 40 uczestników ze 
wszystkich dyrekcyj. Uczestnicy otrzym ali na 
czas trw ania kursu płatne urlopy, zwrot prze­
jazdu, a na kursie zakwaterowanie i  w yżyw ie­
nie.

Z prawdziwą satysfakcją należy zaznaczyć, 
że pierwszy tego rodzaju kurs jest otwartą dro­
gą do e lim inacji i  awansu społecznego zdol­
nych, przygotowanych pracowników na stano­
wiska kierownicze.

Rozpiętość w ieku uczestników była duża, od 
20— 50 lat, przygotowanie od szkoły powszech­
nej starego typu, aż do ukończonych częściowo 
studiów wyższych z zakresu ekonomii. Wśród 
słuchaczy b y li robotnicy, brakarze, majstrowie, 
magazynierzy, kierow nicy zakładów, k ie row ­
n icy zaopatrzenia, aż do naczelników działu 
DPM włącznie. Z uznaniem należy podkreślić 
w ie lk i wzajemny w ysiłek wykładowców, słu­
chaczy i  kierownictwa zarówno programowego,

jak  i gospodarczo-administracyjnego, aby osią­
gnąć w yn ik i, które niemal dla wszystkich 
uczestników kursu wypadły pozytywnie.

Życie i  praca zespołowa, wymiana myśli 
i  doświadczeń, samopomoc koleżeńska w  nauce, 
nabyte wiadomości, odnotowana na przyszłość 
szersza, fachowa lektura, pozwolą pozytywnie 
spożytkować umiejętności w  codziennej pracy 
na powierzonych odcinkach.

W dniu 16. II. br. odbyło się uroczyste za­
kończenie kursu w  obecności Dyrektora Depar­
tamentu Przemysłu Miejscowego Ob. inż. 
J. Dobrzenieckiego, k tó ry  rozdał 10 nagród 
w  postaci książek fachowych uczestnikom ku r­
su wyróżniającym się najw iększym i osiągnię­
ciami w  pracy.

Z wypowiedzi uczestników kursu b ił szczery 
zapał do pracy do je j nowych form  opartych 
na wiedzy teoretycznej.

Ob. Dyr. Dobrzeniecki podziękował Dyr. 
PM Gdańsk ob. Illukiew iczow i, wykładowcom, 
P.Z.P.R., Związkom Zawodowym, kie row ni­
ctwu kursu i  uczestnikom za wspólny wysiłek, 
życząc rozjeżdżającym się uczestnikom jak  na j­
lepszych w yn ików  w  pracy na powierzonych 
odcinkach w  terenie.

Kurs w  Jelitkow ie jest pierwszym tego typu 
w przemyśle miejscowym. Życie wysuwa po­
trzeby doszkalania fachowego nawet starych 
praktyków, gdyż nowe form y gospodarki pla­
nowej w  ustro ju  socjalistycznym wymagają 
jednolitego działania.

Uczestnicy kursu w Jelitkowie o sobie i  o kursie

Redakcja „In form atora “  z prawdziwą przy­
jemnością przeprowadziła szereg rozmów 
z uczestnikami kursu w  Je litkow ie na temat 
programu pracy, spostrzeżeń i  osiągnięć.

Tą drogą redakcja pragnie podzielić się 
wiadomościami ' z ogółem czytelników „In fo r­
matora“ .

Ob. Jan Makutynowicz 1895 r. ma skończo­
ną szkołę powszechną starego typu z roku 1907;1 
jest dyplomowanym mistrzem stolarskim, spe­
cjalność: stolarka budowlana; w  przemyśle 
miejscowym Dyr. Gdańsk-Wrzeszcz pracuje od 
1945 r. w  grupie V, jako fachowy kie row nik 
zakładu drzewnego.

Na pytanie, co go najbardziej na kursie in ­
teresowało, odpowiedział: kalkulacja, statysty­
ka, towaroznawstwo i  ustawodawstwo. N ajw ię­
cej trudności sprawiała mu księgowość. Ob. 
M akutynowicz cieszy się niezmiernie, że nau­
czył się praktycznie posługiwać suwakiem, któ­

ry  m ia ł tu  pierwszy raz w  ręku. Marzy o po­
siadaniu suwaka.

Kurs dał mu pogłębienie teoretyczne posia­
danych umiejętności. Żałuje, że jest już za 
stary, żeby zacząć od początku systematyczną 
naukę.

Rozmowa z najmłodszym uczestnikiem k u r­
su: Pugawko Tomaszem (rocznik 1927), maga­
zynierem fab ryk i mydła DPM Białystok, była 
pełna uśmiechu i  młodzieńczego entuzjazmu.

Tow. Pugawko mimo młodego w ieku jest 
już sekretarzem P a rtii koła fabrycznego. W PM 
pracuje jeden rok. Ma skończoną dziesięciole­
tn ią  rosyjską szkołę powszechną.

Opowiada, że b. dużo skorzystał na k u r­
sie. Trudność stanowił dla niego wysoki po­
ziom wykładów, gdzie często gubił ich tok, ma­
jąc b raki w  dokładnej znajomości słownictwa 
polskiego. Dużą też trudność musiał przezwy­
ciężyć przestawiając się z pracy fizycznej na 
intensywną pracę umysłową.
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Najbardziej interesuje go księgowość, pla­
nowanie i kulkulacja. Kurs dodał mu bodźca 
do zdobywania wiedzy i dalszego kształcenia 
się. Ż y ł na kursie barozo oszczędnie i cieszy 
się, ze zaoszczędził na nowy garnitur. Zyczy- 
my Od. Pugawce niesłabnącego entuzjazmu 
w  nauce i  idącego w  ślad za n im  awansu spo­
łecznego.

Ob. W ójcicki Edward, rocznik 1924 zdemo­
bilizowany starszy sierżant, m undur obficie de­
korowany, bystre, młode, jasne spojrzenie.

Ob. W ójcicki pracuje 1 rok w  DPM-Waę- 
szawa, jako szlifierz w  fabryce sprzętu gospo­
darstwa domowego.

. Z kursu skorzystał dużo, choć mógłby w ię- 
ce.j> gdyby m ia ł przygotowanie w  zakresie w y ­
kształcenia ogólnego. Najbardziej interesowała 
go kalkulacja.

Jest jednak pełen entuzjazmu i sądzi, że po 
praktyce powinien być przygotowany do obję­
cia kierowniczego stanowiska w  warsztacie 
pracy.

M imo oszczędnej gospodarki swoją gotówką, 
nie może sobie nic kupić, bo jako dobry mąż 
i ojciec pensję w ysyła ł rodzinie na utrzymanie.

Ob. Dudzik Józef rocznik 1922 z D P M -K ra-
ków posiada bardzo dobre przygotowanie na­
ukowe ogólne, bo szkołę średnią plus rok aka­
demii handlowej, a prócz tego praktykę jako 
p iacownik przemysłu miejscowego od 1945 r. 
na stanowisku kierownika technicznego w  fa ­
bryce szczotek.

Ob. Dudzik przyznaje się z całą otwartoś- 
cią, że jadąc na kurs m ia ł wątpliwości ja k i bę­
dzie poziom tego kursu.

Stwierdza, że kurs by ł na wysokim pozio­
mie, że zyskał w iele z przesłuchanych w yk ła ­
dów i  zajęć praktycznych zwłaszcza z ka lku la­

c ji przemysłowej, księgowości, organizacji 
przedsiębiorstw i prawa przemysłowego.

Po kursie czuje się na siłach samodzielnie 
poprowadzić zakład. Ob. Dudzik jest przeko­
nany, że dobra praktyka i przygotowanie teo- 
retyczno-fachowe dają harmonię wiedzy i pe­
wność decyzji w  pracy.

Ob. Edward Leżuchowski k ie row n ik  zakładu 
wyrobów metalowych w  Będzinie z DPM -Kato- 
wice Jeden z pierwszych pracowników PM na 
Śląsku stwierdza, żę kurs to gimnastyka um y­
słowa. Ob. Leżuchowski w idzi jasno, że każdy 
k ie row nik zakładu przy najiepszej nawet w o li

stoi ciągle na progu k o liz ji z prawem, nie 
znając praw idłowych form  organizacji ani prze­
pisów prawnych.

Ścisła wiedza fachowa, to w łaściwy podkład 
do postępowania zgodnego z prawem.

Ob. P ilarczyk Józef, starosta kursu wysu­
nięty na to stanowisko przez zespół uczestni­
ków — pogodnie opowiada o trudnościach 
i osiągnięciach na kursie. Zespół by ł surowy, 
ludzie wzajemnie obcy, różnych poziomów 
i  środowisk. Dzięki wspólnej pracy i rzeczo­
wemu podejściu kierownictwa, grona w yk ła ­
dowców i zespołu uczetsników nastąpiła har­
monia w  życiu kursu i  jego pracy.

Wzajemna pomoc koleżeńska i  ambicja ze­
społu, jako całości, by ły  w idom ym i znakami, 
że kurs pracował w pozytywnej atmosferze.

Dobre zakwaterowanie, dostatnie wyżyw ie­
nie, doskonałe powietrze i  spokój do pracy były 
czynnikami uzupełniającymi.

Ob. P ilarczyk może jest bardziej zmęczony 
niż inni, ale zadowolenie z w yn ików  każe mu 
szybko zapomnieć o przezwyciężanych trudno­
ściach. j k

Kurs ii7 Jelitkowie miał swoje tętno społeczne

Państwowy kurs administracyjno-gospodar­
czy w  Jelitkow ie mimo wysokiego w ym iaru go­
dzin wykładów, ćwiczeń i pracy nad przyswo­
jeniem obszernego materiału m ia ł swoje tętno 
społeczne.

Dla w ie lu  wybrzeże morskie było nowym 
terenem.

Dnia 6. II. r. b. kurs odbył zespołową w y ­
cieczkę holownikam i po porcie Gdynia — 
Gdańsk.

Dzięki przychylnemu ustosunkowaniu K ap i­
tanatu portu Gdyni i  Gdańska zespół kursu

miał możność zwiedzić baseny portowe, stocz­
nie oraz rudowęglowce „Sołdka“  i  „Jedność Ro- 
botniczą“ . Tą drogą kierownictwo kursu im ie­
niem wszystkich uczestników składa podzięko­
wanie kapitanatom portów: Gdynia i  Gdańsk 
oraz naczelnikowi personalnemu G. P. M. mgr. 
Wadeckiemu.

Pragnąc zostawić chociaż mały, ale pozy­
tyw ny wkład w  dzieło odbudowy Gdańska, 
kurs dał w  dniu 18. X II.  1948 r. jeden dzień 
pracy fizycznej nad odgruzowaniem miasta.
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Szkolenie metalowców w Białej Krakowskiej
Dnia 30 stycznia  1949 rozpoczą ł się w  Bia­

łe j K rakow sk ie j 3-m iesięczny kurs  doszkole- 
n io w y  d la kandyda tów  na m a js trów  i b ry g a ­
d ie ró w  fab rycznych  w  zakładach m eta lo ­
w ych  DPM Kraków .

Na kurs  uczęszczają p ra cow n icy  z m ie j­
scow ych fa b ryk  m eta low ych  w  Białej K ra ­
kow sk ie j. W yszko len ie  odbyw a się w  za­
kres ie  teo re tycznym  i p rak tycznym . A pe l 
rzucony  na ko n fe re nc ji poznańskie j do in te ­

ZARZĄDZENIA

Ministerstwo Przemyślu i  Handlu  
Departam ent Finansowy

FN/VIII/DB/6/49/48
W sprawie: Rozliczenia za dostawy i  usługi

z jednostkami budżetu państwowego.
Warszawa, dnia 18. IX . 1948 r.

Departament Finansowy przypomina, że zgodnie 
z instrukcją M inistra Skarbu z dn. 12/6-1948 r, n r 268 
Dziennika Urzędowego Ministerstwa Skarbu n r 67 
z dn. 14/6-48 r. jednostki budżetu państwowego równo­
cześnie z dokonaniem zamówień na roboty i  usługi, 
w inny otworzyć akredytywę na rzecz przedsiębior­
stwa — dostawcy. O otwarciu akredytywy oddział w ła­
ściwego banku zawiadamia zainteresowane przedsię- 
birstwo ze wskazaniem nazwy jednostki budżetu, daty 
i numeru zamówień oraz sumy akredytywy.

Przedsiębiorstwo może przystąpić do wykonania 
zamówień dopiero z chwilą, otrzymania z oddziału 
banku zawiadomienia o otwarciu akredytyw y.

Po wykonaniu zamówienia przedsiębiorstwo wysta­
wia fakturę wraz z odpisem i przesyła oryginał fak­
tu ry  do właściwej jednostki budżetu (odbiorcy) zaś 
odpis na inkaso do swego banku.

Uregulowanie faktury następuje automatycznie 
w ciężar otwarty akredytywy.

Powyższy tryb  postępowania winien być bezwa­
runkowo przestrzegany przy zamówieniach:

a) dla Ministerstwa Obrony Narodowej i  M inister­
stwa Bezpieczeństwa oraz podległych im  orga­
nów na sumę powyżej 5 m ilionów złotych;

b) dla władz centralnych innych resortów na su­
my powyżej 1 miliona zł;

c) dla pozostałych jednostek budżetu na sumę po­
wyżej 500 t.ys. złotych.

Faktury wynikające z zamówień, dokonane na su­
my mniejsze niż wyżej wymienione przedsiębiorstwo 
(dostawca) przesyła bezpośrednio jednostce budżetu 
z wezwaniem do zapłaty w  ciągu 10 dni od daty wez­
wania. We wszystkich wypadkach, w  których zapłata 
przy zamówieniu nie zabezpieczonym akredytywą nie 
nastąpi w  ciągu wymienionych 10 dni, należy bez­
zwłocznie zawiadomić Departament Finansowy M in i­
sterstwa Przemysłu i Handlu, który w  każdym wypad­
ku udzieli dyspozycji odnośnie sposobu dalszego postę­

lig e n c ji p racu jące j o rea lną  w spó łpracę  z ro ­
bo tn ikam i da ł już w y n ik i.

D y re k to rzy  i  in żyn ie row ie  da ją  na kursie  
sw o ją  pracę nad w yszko len iem .

Kurs p ro w a d z i d y re k to r fa b ry k i m eta lo­
w e j El-Ge o byw ate l A l. K urek p rzy  w spó ł­
udzia le  d y re kc ji.

Zdobyta  w iedza  w n ies ie  now e w artośc i 
do p racy  w arsz ta tow e j PM.

powania. Zasady powyższe w inny być bezwarunkowo 
przestrzegane. Kierownicy finansowi przedsiębiorstw 
ponoszą odpowiedzialność za wykonywanie zamówień 
w stosunku do jednostek budżetu państwowego nie za­
bezpieczonych akredytywą, jeżeli obowiązek otwarcia 
akredytywy wynika z powołanych powyżej przepi­
sów.

(B r. B 1 a ss) 
D yrektor Departamentu:

Warszawa, dnia 30. X II. 1948 r.

Ministerstwo Przemyślu i  Handlu  
E apartament Planowania

P IS M O  O K Ó LN E  Nr. P L /V /T r. Sp./324

w sprawie korzystania z usług firm y: „C. Hartw ig“ 
jako przewoźnika towarów.

W związku z napływającymi do Min. P. i  H. Dep. 
Planowania — pytaniami co do możliwości korzystania 
przez przedsiębiorstwo podległe Min. P. i H. usług pry­
watnych przewoźników oraz co do współpracy tych 
przedsiębiorstw z firm ą „C, Hartw ig“ , „Spedytor“ 
i  P, K. S. przy przewozach samochodowych towaro­
wych oraz w  rozwinięciu okólnika Min. P. i H. Nr 10 
z dnia 21. 8. 48 r. (znak K. O. II.) MP i  H i  pisma 
okólnego Nr. DH/IV/101/48 z dnia 18 12. 1948 r. Depar­
tament Planowania wyjaśnia:

Wszystkie instytucje i  przedsiębiorstwa, podległe 
Min. P. i  H. obowiązańe są do wyłącznego korzystania 
z usług przewozowych „Hartw iga“ , „Spedytora“ 
i  P. K. S.

Samochodowe ta ry fy  przewozowe zostaną w naj­
bliższym czasie zatwierdzone przez Biuro Cen w  poro­
zumieniu z Ministerstwem Komunikacji.

W przypadku odmowy wykonania zapotrzebowanej 
usługi przez wyżej wymienione firm y, udzielenie zle­
cenia firm ie  niepaństwowej następuje z reguły na 
drodze przetargu ofertowego.

W tych przypadkach wyjątkowych należy każdora­
zowo porozumiewać się z Dep. Planowania — Wydział 
Transoortu i  Spedycji.

Dyrektor Departamentu:
(—) Inż. A d a m  W a n g

Państwowy Przemysł Miejscowy przez szkolenie
fachowców dąży do podniesienia proaukcji
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Zarządzeniem Min. Przemysłu i 
Handlu wprowadzona została z dniem 
1 stycznia 1949 r. nowa taryfa opłat za 
energ ę elektryczną, a mianowicie, 
dla gospodarstw domowych —• 10 zł. 
ża ] kw/godz. oraz 20 zł., jako stała 
opłata miesięczna cd. każdej izby; dla 
instytucji, biur i przedsiębiorstw pań­
stwowych —  15 zł. za 1 kw/godz. 1 
100 zł. jako oplata manipulacyjna, zaś 
dla przedsiębiorstw prywatnych opła­
ta za 1 kw/godz. wynosić będzie 33 
złotych.

Instalacje klimatyzacyjne w zakładach 
przemysłowych.

Klimatyzacja jest nauką zupełnie 
nową.

Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzi­
nie mieli Amerykanie w latach 1929 
— 1931, ale ostateczne teoretyczne 
prawa i wzory rządzące w klimaty­
zacji osiągnęli dopiero w 1944 r.

W Polsce prace te podjęte zostały 
poraź pierwszy w 1939 r., a obecnie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar­
nych i Urządzeń Wodnych przy Cen­
tralnym Zarządzie Budownictwa Prze 
myślowego Min. P. i H. łącznie z 
Oddziałem w Jeleniej Górze podjęło 
studa kłmatyzacyjne w fabrykach.

Zadaniem klimatyzacji zautomaty­
zowanej jest utrzymanie stałej tempe­
ratury i wilgotności względnej w po­
mieszczeniach fabrycznych. laborato­
riach i magazynach bez względu na 
porę roku np. + 2 4 “ w fabrykach, 
gdzie temperatura sięgała ri:eraz+4j° 
uniemożliwiając pracę robotnikowi.

Po wojnie p'erwsze urządzenia kl - 
matyzacyjne w/g projektów polskich 
zainstalowano w Państwowej Fabry­
ce Sztucznego Włókna nr 7 w Jele­
niej Górze j P.Z.PjB. nr 21 w  Lodzi.

Znaczenie klimatyzacji przejawia 
się głównie w przemyśle włókienni­
czym, chemicznym i spożywczym. 
Dalsze zastosowanie znajduje klima­
tyzacja w  przemyśle poligraficznym 
i; administracji przemysłowej (sa'e 
konferencyjne,, wypoczynkowe itd.)

Unowocześnienie przemysłu konser­
wowego.

W zamierzeniach przemysłu kon­
serwowego w r. 1949 leży zmechani­
zowanie produkcji przez wprowadze­
nie taśmowego systemu produkcji, jej 
uproszczenie i usprawnienie.

Stopniowe przejmowanie wszyst­
kich poważniejszych przetwórni na 
terenie Polski przez Ćentr. Zarząd 
Przemysłu Konserwowego pozwoli na 
usprawnienie i prowadzenie jednolitej 
gospodarki.

Mieszanki ochronne przeciwrdzewne
Centrala Handlowa Przemysłu Che­

micznego. Oddział Han-dlu Zagrani­

cznego, Sekcja DemobJu, Warszawa, 
ul. Foksal 13 może dostarczyć w  do­
wolnej ilości mieszanki przeciwrdze­
wnej otrzymanej z demobilu amery­
kańskiego.

Mieszanki służą do smarowania 
części metalowych w czasie transpor­
tu, magazynowania lub pracy w  nie­
odpowiednich warunkach atmosfe­
rycznych.

Biuro łożysk tocznych „Polimex“,
„Polimex“ po połączeniu z Polskim 

Towarzystwem Łożysk Tocznych 
,,Poleska“  jest obecnie centralną orga­
nizacją obejmującą dostawy łożysk 
tocznych, które mają szerokie zasto­
sowanie przy maszynach szybkoobro­
towych.

Dział Techniczny „Pol mexu“  opra­
cowuje projekty montażu i konserwa­
cji łożysk.

Min. Przemysłu i Handlu wyda 
wkrótce bogaty i ilustrowany kata­
log łożysk tocznych, który znacznie 
usprawni prace organów zaopatrują­
cych przemysł.

Odpadki użytkowe cennym serow­
cem.
Surowce odpadkowe czyF ponowne 

mogą być przetwarzane na nowe ar ­
tykuły.

Różnilamy odpadki zwykłe (zni­
szczone części garderoby, naczynia, 
gazety itp.) i odpadki przemysłowe 
którymi są części surowca lub pół­
fabrykaty odpadające przy produkcji 
(ścinki w introligatorni, kości w  fabry 
kaćh konserw itp.) Najbardziej poszu­
kiwanym przez Centrale Odpadków 
Użytkowych surowcem są kości, 
szmaty, makulatura; zużyte żarówki, 
stłuczka szklaną, stare opony, szcze­
cina i korek,

Odpadki odpowiednio posortowane 
i przechowane w zbiornicy dostar­
czają przemysłowi ważnego surowca, 
który także eksportujemy.

W roku 1948 Rejonowy Oddział 
Odpadków Użytkowych w Warsza­
wie, eksportował do Szwecji 170 ton 
stłuczki kolorowej.

POLSKA PRODUKOWAĆ BĘDZIE 
CELULOZĘ

W  Polsce na Śląsku odbudowano 
fabrykę celulozy, która rozpocznie 
produkcję ze słomy. Jest to pierwsza 
fabryka tego typu w Polsce, a trze­
cia w  Europie -— po Związku Radziec 
kim i Szwecji. Zatrudniać będzie 809 
robotników a produkcja dzienna osiąg­
nie ok. 50 ton. Fabryka papieru roz­
pocznie produkcję z chwilą dostarcze­
nia maszyn zamówionych przez: Pol­
skę.

Udział przemysłu miejscowego w bu­
downictwie okrętowym,
W ramach 6-letnfego planu rozbu­

dowy Polskiej Floty Handlowej ma 
być wybudowane przeszło 80 w  ęk- 
szych jednostek morskich. Rozbudo­
wa ta oparta jest prawie całkowicie 
“na produkcji krajowej. W  rb. prze­
widywane jest wodowanie 11 jedno­
stek. Wykonanie planu produkcyjne­
go wymaga nie tylko skoncentrowa­
nia wszystkich stojących do dyspo­
zycji środków, ale również współpra­
cy przemysłu pomocniczego, z które­
go usług korzystałyby stocznie Gdań­
skie. Stocznie Gdańskie weszły w  po­
rozumienie z Dyrekcją Państwowego 
Przemysłu Miejscowego w Gdańsku 
w  celu ustalenia warunków współ­
pracy, wychodząc z założenia, że 
stocznie nie mogą same wykonać 
wszystkiego co jest potrzebne do bu­
dowy lub wyposażenia statku. W rb. 
zamówienia stoczni obejmują szereg 
nowych pozycji w  produkcji, która 
zostani e przekazana do zrealizowania 
Przemysłowi Miejscowemu. Powiąza­
nie planów produkcji przemysłu miej­
scowego z potrzebami stoczn', przy­
czynią sie do szybkiego rozwoju za­
kładów. metalowych w PPM. woje­
wództwa gdańskiego.

££7[][![Xf p R / i ie m
Akcja opieki nad matką i dzieckiem 

w przemyśle państwowym obejmuje 
organizacje i prowadzenie żłóbków, 
stacji o-pieki, przedszkoli, półkolom4, 
kolonii, prewentoriów, sanatoriów i 
świetlic dziecięcych.

Obecnie czynnych jest 380 przed­
szkoli z 26.000 dzieci. W przedszko­
lach i innych instytucjach umieszczo­
nych jest ponad 13-000 dzieci praco­
wnic zatrudnionych w przemyśle.

Gdy w roku 1945 z kolonii na te­
renie całego kraju korzystało zale­
dwie 20.000 dzieci — to w  1948 roku 
akcja objęła ponad 177.000 dzieci.

Forma wielkiej profilaktyki zdro­
wotnej (zapobieganie chorobie) jest 
27 prewentoriów i 5 sanatoriów prze­
znaczonych dla dzieci zagrożonych 
gruźlicą.

Można stwierdzić, że w ciągu naj­
bliższych sześciu lat postulat zaspo­
kojenia potrzeb klasy robotniczej w 
zakresie opieki nad matką i dzieckiem 
zostanie zrealizowany w stu procen­
tach.

Dom Dziecka RTPD w Konstacime 
k. Warszawy gromadzi sieroty wo­
jenne zc środowiska robotniczego w 
ilości ponad 100 dzieci. Opiekę nad 
Dornem Dziecka roztoczyli pracowni­
cy Centralnego Zarządu Przemysłu 
Elektrotechnicznego.
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Z. s. R. R.
W zalesieniu kraju (17 letni plan) 

biorą czynny udział pracownicy kole­
jowi, którzy w  r. 1949 obsadzą drzew 
kami tysiące kilometrów toru kole­
jowego tworząc „żywe zasłony“ ‘ 
przeciwśniegowe. „Żywa zasłona“
ma szczególnie doniosłe znaczenie na 
terenach pustynno - piaszczystych, 
gdyż zatrzymuje ruchome piaski i u- 
niemożłiwia zasypywanie torów.

Na 120 największych stacjach w 
Z. S. R. R., aby ułatwić manewrowa­
nie pociągów, wprowadzono połącze­
nie radiowe między lokomotywą a 
stacją.

Instytut cieplny w Moskwie przy­
stąpił do budowy próbnego kotła na 
ciśnienie pary 300 atmosfer i tempe­
ratury 600° Celsjusza.

Jeszcze żaden z krajów Europy 
Zachodniej nie przeprowadził prób na 
kotłach o tego rodzaju ciśnieniu.

Związek Radziecki dostarczył An­
glii w r, 1948 na mocy układu handlo­
wego 764 tys. t. jęczmienia, owsa i 
kukurydzy. Przewiduje się w r. 1949 
że ilość dostaw ze Związku Radziiec- 
lutgo do Wielkiej Brytami podniesie 
się dwukrotnie.

Związki Zawodowe w Rosji dążąc 
do upowszechnienia wynalazków u- 
rządzają wtorki staehanowsfcie, na 
których spotykają się robotnicy, maj­
strowie i inżynierowie zainteresowa­
nych fabryk.

Na zebraniach analizowane są no­
we ulepszenia i rozważana możliwość 
ich zastosowania.

CZECHOSŁOWACJA

Ostatnio Czechosłowacja dostar­
czyła Francji drogą powietrzną towa­
ry konfekcyjne (marynarki, garnitury 
kostiumy) wartości ca pięciu min. ko­
ron. Francja dostarczyła czechosło­
wackiemu przemysłowi włókiennicze­
mu , surowce w szczególności; grem- 
plowaną wełnę.

Uczeni czechosłowaccy przeprowa­
dzają nowe badania nad zastosowa­
niem włókna szklanego w połączeniu 
z różnymi gatunkami włókien pla­
stycznych.

Włókno szklane, którego produkcję 
już podjęto przypomina tkaniny weł­
niane, posiada dużą odporność na 
wpływy atmosferyczne i ma duże za­
stosowanie w przemyśle włókienni­
czym, a przede wszystkim elektro­
technicznym-

Czeski przemysł ceramiczny zawarł 
umowę z Z. S. R. R. na dostawę por­
celany. Całość czeskich dostaw bę­
dzie wynosiła 172 wagony porcelany 
(ca 1.150 ton. porcelany zwykłej i sa­
nitarnej.)

Słód czeski do wyrobu piwa zys­
kuje coraz więcej rynków- Dostar­
czany będzie do Francji, Bizona, 
Szwajcarii.

Czesi przekazali maszyny do budo­
wy wielkiej elektrowni w Warnie 
(Bułgaria) Montaż i próba maszyn 
zostanie przeprowadzona przez cze­
skich monterów i inżynierów.

RUMUNIA

24 stycznia podpisana została li­
niowa handlowa między Z. S. R. R. a 
Rumunią. Umowa przewiduje pomoc 
techniczną dla Rumunii.

Z. S. R. R- wyśle do Rumunii au­
ta, metale, maszyny rolnicze, rudę 
żelazną, koks, bawełnę i urządzenia, 
fabryczne.

Rumunia dostarczy w zamian pro­
dukty naftowe, chemiczne, drzewo, lo­
komotywy i wagony.

Gigantyczny plan zalesienia stepo­
wych obszarów Z. S. R- R- wywo­
ła ł w  świecie żywe zainteresowane.

Akademia Nauk w  Rumunii przy­
stąpiła już do opracowania planu za­
lesienia stepowych obszarów w Moł­
dawii. Transylwanii i Banacie.

FRANCJA |

Elektryfikacja wsi francuskiej nie­
ustannie postępuje naprzód. Na 38 
tys gmjn we Francji — 37 tys, t. j. 
97 proc- posiada sieć. mniej lub wię­
cej kompletną. Na 19 milionów lu­
dności wiejskiej zaledwie 2,5 mil. nie- 
korzysta jeszcze z urządzeń elektro­
technicznych.

Rząd francuski przewidując w naj­
bliższych latach rozbudowę elektrow­
ni cieplnych i wodnych, zamówił w 
Stanach Zjednoczonyh i Wlielkiej Bry 
tan i większe ilości transportowców 
i turbozespołów. Natomiast urządzenia 
wodne nadejdą w najbliższym czasie 
ze Szwajcarii.

Produkcja nafty we Francji wynosi 
obecnie ca 140 ton dziennie. Po wojnie 
rozbudowany został poważnie prze­
mysł rafineryjny, który nastawiony 
jest przede wszystkim na produkcje 
artykułów masowych: jak oleju ga­
zowego i opałowego, benzyny moto­
rowej, wykazuje natomiast duże nie­
dociągnięcia w  produkcji wysoko 
.wartościowych benzyn lotniczych, 
i olejów silnikowych.

Pismo francuskie „Parallele“ po­
daje ostatnie wiadomości o rozwo­
ju stosunków handlowych pomiędzy 
Polska i krajami skandynawskimi.. 
Jak informuje „Parallele“  ustawicznie 
wzrasta ilościowo tonaż państw 
skandynawskich wyładowany przez 
porty polskie. Tak np. we wrześniu 
porty polskie przeładowały 201.084 
Brt. towarów szwedzkich, 139.400 Brt. 
— duńskich i 73.967 fińskich.

Wzmógł sie ostatnio ruch marynar­
ki handlowej między Danią, Szwecją 
i Polską.

Tranzyt towarów czechosłowackich 
do krajów skandynawskich przez por­
ty  polskie nabiera coraz poważniej­
szego znaczenia. Wzrasta .również 
szybko tonaż towarów duńskich i po­
chodzących z radzieckiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec wyładowany w 
Szczecinie.

SZWAJCARIA

W bieżącym sezonie napływ turys­
tów do Szwajcarii jest bardzo słaby, 
wobec czego szwajcarski przemysł 
hotelarski zamierza przeprowadzić 
silną kampanię propagandowa na 
terenie Stanów Zjednoczonych.

WIELKA BRYTANIA
W ramach umowy handlowej Anglia 

— Finlandia, spodziewany jest w  naj­
bliższym czasie pierwszy transport 
artykułów drzewnych z Finlandii. 
Wielka Brytania ze swej strony do­
starczy Finlandii: stal, benzynę, wę­
giel, wełne i inne .artykuły przemy­
słowe.

W  jednym z okręgów przemysło­
wych Anglii wybudowano kosztem 
600 tys. dolarów wzorowe laborato­
rium kontrolno-badawcze dla gazo­
wnictwa, które obsługuje pięć wiel­
kich gazowni i  12 koksowni tego 
okręgu. Laboratorium połączone jest 
z zakładami za pomocą przewodów 
elektrycznych, celem automatyczne­

go  przekazywania danych odnośnie 
do ważnych wskaźników na aparaty 
rejestracyjne-

U. S. A.

W Stanach Zjednoczonych zanoto­
wano dalszy spadek produkcji prze­
mysłowej zwłaszcza w budownictwie 
maszyn metali kolorowych, produkcji 
tekstylnej i produkcji konserw mię­
snych.

Prywatny kapitał amerykański szu­
ka lokaty w przemyśle zachodniej 
Europy zwłaszcza górnictwie i prze­
myśle naftowym. Rozmowy przepro­
wadzane z administracją planu Mars­
halla, utrzymywane są w ścisłej ta­
jemnicy.
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Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Górnoś ląsk iego

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

K a to w ice , ul. S taw ow a 13
podaje do wiadomości, że zgodnie z zarządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 19. V III. 48 r. (Moni­
tor Polski Nr A. 69/48) Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Górnośląskiego (dawniej Zjednoczenie Energe­
tyczne Zagłębia Węglowego) uległo reorganizacji, wskutek której podległe zakłady zostały przekształcone na 
jednostki organizacyjne o nowych nazwach, a mianowicie:

a) zakłady sieciowo-rozdzielcze:

1. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Gliwice
(dawniej Elektrownie Górnośląskie) 
Gliwice, ul. Barlickiego 2.

2. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Katowice
(dawniej Śląskie Zakłady Elektryczne) 
Katowice, ul. 3 Maja 9.

3. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Nysa (dawniej Osso)
Nysa, ul. Grotkowska 2.

4. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Opole (dawniej Osso)
Opole, ul, Oleska 5.

5. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Będzin 
(dawniej Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskim)
Będzin, ul. Stalina 141.

6. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Podokręg Bielsko
(dawniej Elektryczna Sieć Okręgowa 
„Silesia“ )
Bielsko, ul. Mickiewicza 2.

b) zakłady wytwórcze podległe Zjednoczeniu:

1. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Elektrownia Łaziska Górne

2. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Elektrownia Chorzów

3. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Elektrownia Zabrze.

4. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Elektrownia Szombierki

5. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Elektrownia Cieszyn.

c) zakład inwestycyjny:

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Biuro Rozbudowy 
Katowice, ul. Sokolska,

d) zakłady pomocnicze:

1. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Zakład Budowy Chłodni Kominowych 
(dawniej Balcke)
Bytom, ul. Krakowska 1.

2. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Wytwórn. Aparatów do Oczyszczania Wody 
(dawniej Ekonomia)
Bielsko, ul. 1 Maja 24.

29



Prasa zagraniczna o Polsce
W SPÓ ŁPR A C A  G O SPO DA RCZA  
P O L S K I Z  K R A J A M I D E M O K R A ­
C J I LUDO W EJ

„Courrier Economique Intereuro- 
peen“ Paryż 29. 1. 49 r. porusza sze­
reg spraw dotyczących gospodarki 
Polski, a m. In. utworzenie Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w 
krajach Europy Wschodniej.

Stosowanie sankcji gospodarczych 
przez niektóre kraje zachodnie w 
stosunku do krajów  Demokracji Lu ­
dowej, zainspirowały’ powstanie ta­
kiej Rady, mającej na celu żywsze 
jeszcze zacieśnienie istniejącej 
współpracy. Rada składać się będzie 
z przedstawicieli krajów, które wzię­
ły  udział w  konferencji moskiew­
skiej, a dostępna będzie dla każdego 
kra ju  europejskiego, który zastosuje 
się do zasad demokratycznych.

Wymiana doświadczeń gospodar­
czych, pomoc wzajemna w sprawach 
technicznych oraz sprawach artyku­
łów żywnościowych — oto zadania 
stojące przed Radą.

Żadne postanowienie njie będzie 
mogło zapaść bez zgody kraju zain­
teresowanego, a zebrania będą mia­
ły  miejsce kolejno w  stolicach kra­
jów  objętych wzajemnym porozu­
mieniem.

W/wym. czasopismo zamieszcza 
również artyku ł „Gospodarka Pol­
ska w 1948 r.“ oraz „Wykonanie p la ­
nu gospodarczego w  1948 r.“ A rty ­
ku ł ten uwypuklony jest przez 
umieszczenie tablic porównawczych 
wykonanego planu dla różnych g a -. 
łęzi przemysłowych i  tablic 
uwzględniających procent wykona­
nego planu w  1948 r. w porównaniu 
z produkcją z 1947' r.

R A D A  W ZA JE M N E J P O M O C Y  
G OSPODARCZEJ

(„Now. Wremja“ Moskwa 2. 2. 49 r.)
A rtyku ł omawia szczegółowo po­

wstanie Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej Bułgarii, Węgier, Pol­
ski, Czechosłowacji, Rumunii, i 
Związku Radzieckiego. Fakt ten w y­
wołał żywe echo w  całej prasie za­
granicznej, daje bowiem świadectwo 
olbrzymich zdobyczy w dziedzinie

rozwoju stosunków gospodarczych
krajów demokracji ludowych między 

sobą oraz ze Związkiem Radzieckim. 
„W krajach kapitalistycznych współ­
praca gospodarcza oparta jest na 
podporządkowaniu interesów krajów 
małych i słabych interesom krajów  
większych i silniejszych. Przykładem 
— „Organizacja Współpracy Gospo­
darczej“ , utworzonej zgodnie z pla­
nem Marshalla. Organizacja ta jest 
dziecięciem monopoli amerykań­
skich... Na wręcz Odmiennych zasa­
dach oparta jest współpraca krajów  
demokracji ludowej, co niewątpli­
wie przyczyniło się do dźwignięcia 
krajów  niezrównanie bardziej znisz­
czonych, niż kraje zachodnie, w ta ­
kim  tempie, że już w 1948 przekro­

czyły one poziom produkcji przed­
wojennej... Takie umowy, jak p o i- ' 
sko-czeska, czy polsko-rumuńska o 
współpracy gospodarczej, daje moc­
ne podstawy dla wzajemnej pomo­
cy i  rozwoju stosunków handlowych 
krajów demokracji ludowych, ‘ Po-! 
nadto Związek Radziecki ogromnie 
rozwinął stosunki handlowe z Cze­
chosłowacją, -która jest pierwszym 
dostawcą i odbiorcą oraz z Polską, z 
którą wymiana towarowa znacznie 
przekroczyła plan z 1948 r.“

Stworzenie Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej jest faktem o 
niezwykle ważkim znaczeniu z 
punktu widzenia międzynarodowego 
pod względem gospodarczym i  poli­
tycznym. Daje świadectwo wzmoc­
nienia i  konsolidacji sił demokra­
tycznych i  socjalizmu walczących 
dla pokojowego rozwoju krajów, dla 
dobrobytu narodów, dla ich rozkwitu 
gospodarczego i niezależności poli­
tycznej“ —• kończy artykuł kores­
pondent radziecki.

O UKŁADZIE HANDLOWYM 
POLSKO - RADZIECKIM.

„Sowchoznaja Gazeta“  pisząc o u- 
kf.adz.le handlowym polsko - radziec­
kim podkreśla ogromną jego rolę w 
życiu gospodarczym Polski. Umowa 
handlowa przewiduje w  1949 r. w y­
mianę ' towarową wartości. 715 milio­
nów rubli t. .i. 35% większą, n żeli 
przewidywał pięcioletni układ ¡han­
dlowy zawarty w 1948 r.

Rosja dostarczy Polsce surowce, 
samochody,, traktory, naftę, benzynę 
i  id. Polska dostarczy . węgla, metali,- 
towarów tekstylnych, cukru i wago­
nów-

PRODUKCJA SOLI
To samo pismo podaje wiadomości 

dotyczące produkcji soli w Polsce. 
Przemysł ten — bez większego zna­
czenia w Polsce przedwojennej — 
zdobył poważną rolę w bilansie Pol­
ski obecnej. Polska eksportuje sól 
przeważnie do Czechosłowacji, Fin­
landii i Szwecji, przy tym ta ostatnia 
zamówiła 50-000 ton,

Sowchoznaja Gazeta

T A R Y F Y  P O L S K IE
,,Transport“ -Bazylea

Polska reforma taryfowa, wpro­
wadzona w  życie I-go stycznia 49 r. 
przyniosła duże zmiany.

Dla handlu tranzytowego Polska 
ponownie wprowadziła poważne 
zniżki, a to w  celu wykorzystania 
pomyślnej sytuacji geograficznej i 
przyciągnięcia tranzytów dających 
dewizy. W roku 1949 niewątpliwie 
wprowadzone będą nowe wydania 
taryfowe, a ponadto ukażą się tary­
fy  pośrednia dla Rumunii, Węgier, 
Austrii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Norwegii i Niemiec (strefy radziec­
kiej).

O S IĄ G N IĘ C IA  GOSPODARCZE  
P O L S K I

Dziennik francuski .„Tournee du 
batiment“ ze stycznia 1949 omawia 
osiągnięcia gospodarcze Polski w 
krótk im  artykule zatytułowanym 
,,Doskonała aktywność ekonomiczna 
Polski w  1948“ .

Dziennik podkreśla z uznaniem 
fakt,' że -Polsce udało się przekro­
czyć znacznie plan produkcji węgla 
na r. 1948 oraz przedwojenne nor­
my wydobycia.

Sukces gospodarczy Polski pod­
kreśla również fakt, iż w  drugim ro­
ku. Planu Narodowego udało się 
Polsce znacznie, zwiększyć produkcję 
energii elektrycznej. Do poważnych 
osiągnięć Polski należą również re­
kordowe zbiory ubiegłego roku i  po­
myślna sytuacja na odcinku zaopa­
trzenia kra ju  w. zboże.

Już w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy ub. roku uległ wydatnej 
poprawie bilans handlu zagraniczne­
go Polski.

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY
„Courrier Economigue Intereuro- 

peen“  z 15. 1. 1949 r. zamieszcza 
szczegółowe sprawozdanie z prze­
mówienia v Dyr. Dep. Planowania i 
Koordynacji M ’n. P- M „ dotyczącego 
handlu zagranicznego w r. 1948.

Artykuł podkreśla, że w 1948 r. wy 
miana towarowa wyniosła 115-5% 
pozirmu 1938 r. j  podwojona została 
w  stosunku do 1947 r.

Wierna zasadom współpracy gos­
podarczej ze wszy stkimi krajami św a 
ta, Polska zawarła w  1948 r. umowy 
handlowe z następującymi krajami:

Francja — 19 marca, Turcją — 
18 Iipca, Belgią —  11 listopada, Ar­
gentyna — 7 grudnia, Danią — 14 
grudnia, itp- łącznie z 21 krajami, a 
przewiduje się na 1949 r. dalsze roz­
szerzenie zasięgu wymiany towaro­
wej —  kończy artykuł „Courrier 
Ec. Int.“

PRA SA R A D Z IE C K A  
O „W A R S Z A W IE “

„Nowoje Wremia“ Moskwa 9. 2. 
49 r. w  dziale b ib liografii zwraca u- 
wagę. czytelników radzieckich na 
wydawnictwo polskie (w czterech 
językach) „Warszawa 1945—1948“ . 
Podając dzieje trzykrotnie niszczo­
nej i  palonej Warszawy, podkreśla­
jąc bohaterskie w ysiłk i ludności, 
która w  styczniu 1945'wróciła do 
gruzów i  popiołów, autor artykułu 
podkreśla wartość w/wym. wydaw­
nictwa. Zdjęcia ilustrujące straszli­
we zniszczenia zestawione ze zdję­
ciami budynków odbudowanych wy­
wołują szczery podziw czytelników...

„Tekstu w tym wydawnictwie jest 
nie wiele, dużo natomiast dokumen­
tacji fotograficznej. Wydawnictwo 
to ogólnie biorąc, obrazuje rozwija­
jące się życie Polski, nie w  mniej­
szym stopniu niż badania naukowe 
teoretyczne i  ekonomiczne...
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Zbiór przepisów prawa pracy-
Na rynku księgarskim ukazał się pierwszy tom w y­

dawnictwa Min sterstwa Pracy i Opieki Społecznej pt. 
,»Zbiór przepisów prawa pracy

Tom ten zawiera przepisy podstawowe, określające 
kierunek rozwoju prawa pracy w Polsce, (m. 'in. przepi­
sy o reformie rolnej, o nacjonalizacji przemysłu, o Pla­
nie Odbudowy Gospodarczej, o Zakładzie Osiedli Ro­
botniczych), oraz przepisy z zakresu ochrony pracy, (o 
czasie pracy, o urlopach i wczasach pracowniczych, o 
ochron e pracy kobiet, o ochronie pracy młodocianych,
0 nauce zawodu, o Służbę Polsce, o bezpieczeństwie
1 higienie pracy oraz o zapobieganiu chorobom zawodo­
wym i  ich zwalczaniu).

Ponadto, jako załącznik, tom pierwszy Zboru za­
wiera akty międzynarodowe, dotyczące zagadnień 
pracy.

Prócz przepisów prawnych, ogłoszonych w Dzienni­
ku Ustaw R. P., tom p erwszy Zbioru obejmuje ważniej­
sze uchwały Rady Ministrów i Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów oraz okólniki, odnośnych władz, 
związane z ochrona pracy.

Zbiór, w przeciwstawieniu do prywatnych wyda­
wnictw tego rodzaju, przytacza autentyczne teksty ak­
tów prawnych zgodnie z ich brzmieniem, ogłoszonym 
w Dzienniku Ustaw R. P.

Celem łatwiejszego zorientowania się korzystają­
cych ze Zbioru w  zmanach jakie zaszły w poszczegól­
nych aktach prawnych na skutek ich nowelizacji, zmie­
nione, uchylone lub sprostowane postanowienia aktów 
prawnych są przytoczone innym drukiem i zaopatrzone 
odpowiednimi odsyłaczami i wyjaśnieniami.

Poza szczegółowym spisem rzeczy Zbiór zaopatrzo­
ny jest w skorowidz, który stanowi poważne ułatwienie 
w  korzystaniu ze Zbioru, pozwalając z łatwością od­
szukać czytelnikowi interesujący go akt prawny.

Zbiór obejmuje 525 stron druku (oraz XXVII stron 
numeracji rzymskiej). Jest do nabycia' we wszystkich 
ks.ęgarniach w cenie 750 zł. za egzemplarz.

Dr Bronisław Biegeleiseii-ŻelazowskS: Co to jest 
psychologia pracy. — Wydawnictwo „Wiedza-Zawód- 
Kraków, stron 60. — Cena Kultura“ T. Zapiór i Ska, 
złotych 120-—

W obecnej dobie wielkich przemian społecznych i 
gospodarczych psychologia musiała zetknąć się bezpo- 
średnio z lzeczywiistoścf.ą, a nieraz nawet podporządko- 
wać się celom społecznym czy ekonomicznym. Straciła 
ona charakter wiedzy oderwanej, abstrakcyjnej stając 
twardo na gruncie rzeczywistym. Nowoczesny psycho­
log traci coraz bardziej polor filozoficzny, a za to 
wspólnie z lekarzem i psychiatra bada klinicznie wszel­
kie przejawy anormalne lub gran1 czace z anormalnościi? 
n wchodzi z inżynierem do fabryki. Zaprzestał on bo­
wiem obserwować najtajniejsze przejawy własnej du­
szy, styka się natomiast ze światem pracy, stara s'ę 
dociec, czy konstrukcja maszyny i jej sposób obsługi 
są dostosowane do potrzeb psychicznych człowieka, 
wspólnie z ekonomistą rozpatruje możliwości mądrego 
regulowana 'dopływu młodzieży do zawodów, wchodzi 
do szkół ogólno-kształcących i zawodowych, aby wspól­
nie z nauczycielem zastanowić się nad prawami prze­
biegu uczenia się i nauczania.

„Co to jest psychologia pracy“ daje krótki obraz 
obecnego stanu tej nauki z uwzględnieniem, najnow­
szych jej tendencji rozwojowych. Książka ta w  posz­
czególnych rozdziałach zajmuje -sie następującymi, te­
matami; analiza zawodów, uzdolnienia zawodowe, psy­
chologia szkolenia zawodowego, psychologiczna racjo­
nalizacja pracy, czynnik ludzki w  przemyśle, poradni­
ctwo zawodowe, psychologia nieszczęśliwych wypad­
ków.

Z książką tą winien zapoznać się każdy wychowaw­
ca i działacz społeczny, każdy kto kieruje pracą innych. 
Wmna onan znaleźć się w  bibliotekach przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz szkół zawodowych.

Prof. D r B. Stefanowski —  Gospodarczość cie­
plna siłowni str. 354, cena 340 zł;

K. G ierdziejewski —  Technologia odlewnictwa 
cz. II, str. 148, cena 500 zł;

Inż Orman — Własność i zastosowania stopów 
magnezów, str. 69, cena 420 zł ;

Inż A. W ójcik —  Zagadnienia technologiczne 
i  jakościowe mosiądzu prętowego, str. 415,. 
cena 2.800 zł;

Inż J. Objębski —  Metalografia praktyczna, 
str. 224, cena 330 zł;
Uszkodzenia i  naprawy kotłów  parowych, 
str. 221, cena 580 zł;

Inż Jakubowski — Produkcja części zamien­
nych, str. 170, cena 400 zł;

Inż Bielecki —  Narzędzia do pomiarów w ar­
sztatowych, str. 119, cena 300 zł;

Inż Kam ler —  Instalacja ciepłej wody, str. 212, 
cena 1.030 zł;

Inż Moszyński —  Pasowania w  budowie ma­
szyn, str. 128, cena 443;
Elementy maszyn (połączenia), cena 1.600 zł; 

Prof. D r Inż B ry ła  —  Beton i żelbet, cena 
1.200 zł;

D r Kasperowicz — Mechanik precyzyjny, str. 
258, cena 550 zł.

R e d a g u j e :  Komitet redakcyjny 

Prenumerata mieś. 5(0 zł kwart. 150 zł
Ceny ogłoszeń: 1 str. 20.000 zł, i/y  str. 12.000 zł, % str. 6,000 zł, % str. 
3.C00 „ł. Podanie adresu firm y  w spisach 1.000 zł, wkładki kolorowe 
i  okładki o 50% drożej.

Adres r e d a k c j i  i administracji:
, Katowice, Zacisze 2, telefon nr. 318-57. — Skrzynka pocztowa n r 1,

Za tresc ogłoszeń red. me odpowiada.
PKO Katowice nr III-4914 i  III-265 •  Prenumeratę przesyłać można na 

____________ K-19529 adres administracji lub PKO. •  Drukarnia nr 2 Katowice, Batorego 4.
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Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
w W A R S Z A W IE
Centrala: Warszawa ul. Stalina nr 27

Oddział w Katowicach
ul. 3 Maja 23, tel. 337-96/97

Obwód w Katowicach
ul. Chorzowska 184, telefon 323-96

Obwód w Gliwicach
Rynek 22, telefon 28-50 i 28-53

Obwód w Opolu
ulica Oleska 7, telefon 541

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH
Katowice, ul. 27 Stycznia tel. 355-84

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ELEKTRO-ENERGETYCZNYCH
Katowice, Mickiewicza 55 tel. 344 -15

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT T E C H N IK I  S A N ITA R N E J
Szopienice, Towarowa 1— tel. 241-33

Oddział w Katowicach, ul 3 Maja nr 23 tel. 337 - 96 
337-97 prowadzi roboty inżynieryjne, budowlane, elektry­
czne, techniki sanitarnej, własne zakłady stolarskie, tartak, 
zakłady konstrukcyjno - mechaniczne.



Woj. D yrekcja  Przem ysłu  M ie jsco w eg o

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU
w POZNANIU, ul. Chełmońskiego 10 ■ Tel. 68-03,74-18

załatwia wszelkie transakcje handlowe związa­
ne ze zbytem następujących towarów produko­
wanych w podległych sobie zakładach:

BRANŻA METALOWA;
maszyny młyńskie, odlewy żeliwne, urządzenia 
ogrzewnicze i cieplarniane, obróbki mechanicz­
ne, przyczepki samochodowe, siatki parkanowe 
i materacowe, łóżka żelazne wszelkich typów, 
taczki budowlane i. magazynowe, klucze francus­
kie i samochodowe.

BRANŻA CHEMICZNA:
wyroby farmaceutyczno-kosmetyczne, farby, la ­
kiery, emalie, kity, pasty do pasów transmisyj­
nych, proszki do piania, mydło do prania, wyro­
by bakelitowe.

BRANŻA TEKSTYLNA:
trykotaże, skarpety, tkaniny bawełniane, chod­
niki, wycieraczki, torby targowe.

BRANŻA DRZEWNA:
meble, galanteria drzewna.

BRANŻA OGÓLNA:
figury wystawowe, walizki, biczyska, butelki 
monopolowe, apteczne i inne, szklanki, słoje, 
szkło meblowe i lustra.

WYKONUJE;
farbowanie, pranie i czyszczenie chemiczne 
szycie konfekcji.


